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Kraków 30 grudnia.
Przed kilkoma jeszcze laty cała Europa 

zwracała się o tej porze z oczekiwaniem i 
niepewnością, z obawą lub nadzieją ku Tu- 
lieryom, skąd w przemowie noworocznej zwia 
stowano ifviatu pokój lub wojnę. Ale już o tem 
zapomniała. Uwaga publiczna śledziła pó
źniej skrytych kroków polityki pruskiej, 
w ciągu dwóch lat ostatnich nie było wy 
padku, > tóryby nie przypisywano polityce 
hr. Bisnfarka. Europa przyznała mu moc 
wywoływania i zażegnywania złych i do
brych potęg. Teraz przyszła kolej na Ro- 
syę. Tam niby mają się rozstrzygnąć losy nie- 
tylko Wschodu, ale oraz połowy Europy. 
W Petersburgu orzeczonem będzie, czy Pflu- 
sy zagarną resztę Niemiec, a Włochy Rzym, 
i oo się ma cać z Austryą i Turcyą. Zda
wało się więc, że przewodnictwo w świecie, 
które dzierż} ostatniemi laty Cesarz Na
poleon, potem hr. Bismark, teraz objął znów 
książę G-orcz* ków. Czy pierwszy zrzekł się 
tej prerogatj v- y na rzecz drugiego, a nastę
pnie obaj na rzecz trzeciego? Prerogatywa 
ta nie jest :' ' iak przymiotem tych, którzy ją  
posiada \t  jz tylko idei, której oni mienili 
się byc reprezentantami. Powodzenie zaś ich 
zawisło w z l  mej części od szczerości, z jaką 
w imie idei działali. Mówiąc to, nie utrzy
mujemy, aby sama siła moralna była zdol 
ną dać przev *gę mężom stanu i wojskom, 
lecz choć rozum stanu zdolny jest obmyśleć 
szczęśliwą kon binacyę i dokonać jakiego czy
nu,) a wojsko bitne i dobrze uzbrojone wygra 
zawsze bitwą z nieprzyjacielem mniej li
cznym lub słabszym, to wszelako kombi- 
nacya polityczna ani bitwa wygrana nie roz
strzygają losu państw, jeśli im nie towarzy
szy taka idea polityczna, która nosi w so
bie zaród przyszłości.

Idea, która przewodniczyła ostatniej woj
nie wschodniej, nie leżała w wyrozumowa- 
nej doktrynie politycznej, że Turcya jest 
koniecznością dla Europy, bo takie konie
czności ma zawsze na zawołanie każdorazo
wy układ polityczny. Wojna wschodnia nie 
przyniosła też skutków odpowiednich swe
mu zadaniu i musiała być po kilku świe
tnych bitwach zakończona sztuczną kombi- 
nacyą polityczną, opartą na neutralności mo
rza Czarnego, nad której wykonaniem mia
no czuwać. W wojnach włoskiej i pruskiej 
była natomiast postawioną idea, a tą jest jed
ność narodowa; a chociaż we Włoszech dwoma 
zawodami przychodziła ona do zrealizowania, 
a w Niemczech dopiero w części Weszła w ży
cie, przecież dla tego wielkie już były poli
tyczne obu tych wojen następstwa, iż nie- 
tyłko armie lecz oraz idea w ich rozstrzy
gnięciu miały udział. Cesarz Napoleon, a 
potem hr. Bismark w imie idei działali, i 
dla tego im się wiodło.

Nikt nie zaprzeczy, aby polityce rosyj
skiej na Wschodzie nie przewodniczyła tak
że wyższa idea moralna, a jest nią oswo
bodzenie ludów słowiańskich i chrześcijań
skich z pod panowania muzułmańskiego. A 
lubo Rosya nie działa dla dobra tych ludów, 
lecz dla własnej swej wielkości, tak jak  nie 
przez miłość dla Grecyi, Serbii lub Rumu
nii, ale tylko w chęci podkopania T urcji 
i przygotowania jej zaboru przyczyniła się 
głównie do usamowolnienia tych krajów; lu
bo i teraz pod firmą słowiańszczyzny pra
cuje nad rozsadzeniem państw sąsiednich;

wszelako siła jej leży właśnie w tej podsta 
wionej choć nie szczerze idei, a nie w zrę
czności jej dyplomacyi lub wyższości armii. 
Wywiesza ona sztandar religii, choć sama 
nieposiada religii, lecz tylko instytucyę ko 
ścielną, którą zowie „prawosławiem", i któ
ra jest narzędziem rządowem wytępiania wol 
ności sumienia; wywiesza sztandar narodo
wości, choć jest każdej narodowości wro
giem; lecz gdy pod sztandary te zaciągąją 
się łatwowierni, dając ucho fałszywym pro
rokom, przeto Rosya działa zawsze w imie 
idei. Ktoby naprzeciw tej zmyślonej idei po
stawił prawdziwą, ten mógłby być pewnym 
zwycięstwa. Nie uczyniła tego Austrya u 
siebie; Turcya uczynić tego nie mogła, 
państwa które w je j obronie stanęły, nie 
miały tej idei poczucia, i dla tego przeriu 
ciły Serbów, Bułgarów i Greków do obozu 
rosyjskiego.

Jężeli pogróżki dzienników rosyjskich ąiie 
są manewrem, aby zmusiwszy Austryę do 
oddania się w ręce Francyi, wciągnąć Ptu- 
sy W przymierze z Rosyą, albo jeżeli nie 
mają na celu zatrwożenia Austryi nie mo
gącej liczyć na pomoc francuską i postawie 
nia je j, jak  w ostatniej wojnie wschodniej, 
w roli neutralnej, która na obie strony Ąu 
stryi szkodę przyniosła; jeżeli pogróżki te 
są istotnie zapowiedzią rychłego wystąpie
nia Rosyi czynnie w kwestyi wschodniej, 
natenczas Rosyę pokonać tylko będzie mo
żna stawiając ideę prawdziwej wolności i naro
dowości naprzeciw fałszywej idei czy rosyj
skie) panslawizmu, czy napoleońskiej konglo
meratów, naprzeciw uciskowi czy on mo
skiewski czy inny. Żaden konstytucyonalizm, 
choćby go nadano i Turcyi, jak  tozaleciją  
doktrvnery, nie ostoi się, gdy najdroższe in- 
teresa narodów w grę wejdą.

Rok 1867 kończy się w niepewności o 
najbliższą przyszłość. Położenie ogólne E u
ropy nie przedstawia żadnych podstaw trwa
łości, bo stan przejściowy zarówno wykazu
je  się w niezaspokojeniu najgłówniejszych 
warunków bytu państw jak  i potrzeb moralnych 

materyalnych ludów. Rządy zbroją się 
przeto, jakby przewidywały, że z wiosną 
przyjdzie im złożyć dowody swej siły. Ale sa
me armie nie dają zwycięstw; zwycięstwo 
trzyma się tych, co nie w samych materyal
nych zasobach czerpią siłę. Miałażby jedna 
Rosya powiedzieć, że jej polityce przewodni
czy pewna idea?

skim, to znowu występując nieprzyjaźnie wzglę
i«

% K0RBSP0KDE8CTA CZASU.
Wiedeń 28 grudnia.

Kryzys ministeryalna zbliża się pono do koń
ca. Najbardziej nalegają Węgrzy na ja k  najspie- 
szniejsze utworzenie ministerstwa i wyraźnie o- 
świadczyli, że wpierw nie przystąpią do wyboru 
delegacyi. W podobny sposób ociągają się tutaj 
z ogłoszeniem ustaw o ugodzie finansowej, aż do 
uchwalenia w sejmie węgierskim odpowiednich 
ustaw. Na tem wzajemnem wyczekiwaniu traci 
się niepotrzebnie czas drogi, a tylko zamianowa
nie ministerstwa mogłoby zakończyć tę igraszkę. 
)ziś bióro prasowe rozesłało okólnik do dzienni

ków, wedle którego dziś mają się skończyć ukła
dy z kandydatami ministeryalnymi, a nominacye 
jutro mają być N. Panu do sankcyi przedłożone. 
Jak  mnie zapewniają, Gazeta Wiedeńska ogłosi 
jutro pismo odręczne N. Pana do księcia Auersper- 
ga, w zyw ającego, aby się zajął złożeniem gabi
netu. W poniedziałek zaś ma nastąpić ogłoszenie 
ministerstwa. Takie pismo odręczne miałoby li ce 
chę formalną i stanowiłoby jedynie dowód, że bli
ską jest chwila zakończenia tak ciężkiej kryzys 
ministeryalnej. Co się tyczy osób, do gabinetu 
wejść mających, do tej chwili nic wam donieść 
nie mogę, bo niecbcę powtarzać całego szeregu 
różnorodnych pogłosek, jakie codzień obiegają.

Na wielką uwagę zasługują wiadomości z Wę
gier nadchodzące. Wszystkie stronnictwa biorą 
udział w wyborach do delegacyi, nawet skrajna 
ewica. Uważają to tutaj za wielki postęp, ponie 
waż w sferach rządowych jeszcze przed kilkoma 
dniami panowała obawa, że lewica, a zwłaszcza 
skrajna jej część nie będzie wybierała. Na fakt 
ten dzienniki tutejsze zdaniem mojem za mało 
zwróciły uwagi. Skoro wszystkie stronnictwa wy 
bierają i to za wspólnem porozumieniem się, stają 
tem samem wszystkie na gruncie konstytucyi, 
zmodyfikowanej elaboratem 67miu. Od dziś dnia 
zatem w Węgrzech może być tylko mowa o l e 
g a l n e j  opozycyi. T aka atoli opozycya nie jest 
niebezpieczną, a zwłaszcza w tej chwili, ponieważ 
zwleka myśl o unii osobistej. Słusznie więc dzien
niki węgierskie, tj. organa stronnictwa Deaka cie
szą się z tego rezultatu.

Wiedeń 28 grudnia.

— r. Rząd rosyjski prowadzi w tej chwili oso- 
oliwą polemikę z gabinetem tulieryjskim. Zarzuca 
mu niekonsekwenćyę i niemożność polegania na 
nim w polityce, jakiej się Cesarz Napoleon tizy- 
ma na Wschodzie, raz wespół z rządem rosyj-

dem niego. Ogłoszenie „dodatków" do żółtej kt 
gi, tudzież księgi zielonej w Journal de St. 
tersbourg, oraz odkrycia pod względem polityki tu le 
ryjskiej na Wschodzie ogłaszane bądź w Le Nord 
bądź w gazetach moskiewskich, miały przede 
wszy8tkiem cechę polemiczną, choć uboczjnie 
przeznaczone były na to, aby oświecić Słowian 
tureckich, iż z samej tylko Rosyi czeka ich zba 
wienie, i utrzymać Prusy w nieufności do Najm 
leona, a podnieść u Włochów nadzieję opieki ro 
syjskiej, przy tem zaś ugodzić z boku Austryę 
Rzeczywiście Napoleon od czasu powstania Kan- 
dyotów prowadził na Wschodzie bardzo chwiejną 
politykę, i jakby  nie wiedział, czego się trzymać, 
przerzucał się z jednej strony na drugą. Raz sta 
wiał nietykalność Turcyi jako zasadę ogólną 
konieczność europejską, to znowu w danej oko 
liczności ubiegał się o wyprzedzenie Rosyi w po
zyskania względów chrześcian i chciał ich przeko 
nać, że jest jedynym bezinteresownym ich opieku 
nem. Równocześnie, od wojny zeszłorocznej, od
kąd wzrosła obawa przymierza prusko-rosyjskie
go, zaczęto w Paryżu objawiać wielką ku Rosyi 
przyjaźń. To chwianie się okazywało się także w o- 
bec Serbii, którą wspierano początkowo w sporze 
jej z Portą o wiadome zajście na Dunaju poc 
Ruszczukiem, a wprzódy jeszcze protegowano ją  
w żądania wyciągnięcia załóg tureckich, w czem 
i bar. Beust szedł wespół z Fraucyą; gdy nato
miast wkrótce potem musiała Serbia słuchać gro
źnych upomnień Francyi z powodu uzbrajań się 
swoich. Podobneż zmienne postępowanie okazała 
Francya w Rumunii i Czarnogórze, które raz sta
ją  względem Tarcyi w groźnej postawie, to znów 
uważane są jako ofiary niewinnie prześladowane. 
Najwidoczniej jednak zmiana zapatrywań się dot 
knęła Kandyę. Zaczęto tam od żądania odstąpienia 
wyspy królestwu Greckiemu, a skończono na u- 
znaniu bardzo umiarkowanych reform. Już to sa
mo byłoby dostateczne dla okazania niekonse- 
kwencyi polityki tulieryjskiej. Wszelako nie na 
tem koniec, bo rząd francuski nie ograniczył się 
w tem swojem wahania się na aktach dyploma
tycznych i korespondencyach z obcemi rządami, 
ale często się zdarzało, ż noty francuskie do Por 
ty zostawały w sprzeczności z ustnemi oświad
czeniami posła, który wprost przeciwne czynił 
deklaracye ustne. Dla tego łudziła się Rosya 
w swojej polityce wschodniej, łudziła się i An 
glia pod względem idei utrzymania nietykalności 
Turcyi, 'a  nawet Austrya znalazła się w niepe
wności. Cechującą w tej mierze jest rozmowa Ce
sarza Napoleona z br. Andrassym podczas pobytu 
tego ministra z N. Panem w Paryżu. Wiadomo, 
że miało tam przyjść do porozumienia się między 
Franeyą i Austryą co do stanowiska w polityce 
wschodniej, w dalszym ciągu tego, o czem była 
mowa na zjeździe w Salzburgu. Hr. Andrassy 
mówił wtedy Napoleonowi, że dla Austryi trudno 
jest zająć wyraźne stanowisko, skoro Francya 
w ostatnich nawet czasach przesyłała Porcie noty 
wskazujące, iż polityka gabinetu tulieryjskiego 
zostaje w sprzeczności z zapatrywaniem się Au 
stryi. Na to odrzekł Cesarz Napoleon: „Ba, takie 
uoty nie wiążą nas, zdadzą się chyba do zapale
nia fajki“. Te i tym podobne wyrażenia zdziwiły 
bar. Beusta i br. Andrassego. Rozważali oni 
czy w podobny sposób niezechce kiedy gabinet 
francuski traktować zobowiązań swych względem 
Austryi i wynieśli z sobą przekonanie, iż wypada 
im być bardzo ostrożnymi w wiązania się stano 
wczo do jakiejkolwiek akcyi. W Londynie napot
kał bar. Beust podobną nieufność co do polityki 
francuskiej na Wschodzie, a lubo nie posądzano 
tam Francyi o chęć zdradzenia, ale bezużyteczne 
wahanie się i przerzucanie z jednej ostateczności 
w drugą, mogłoby tylko skompromitować sprzy
mierzeńców. Owocem tych odwiedzin paryskich i 
londyńskich była u bar. Beusta zwiększona ostro
żność i nieufuość, która odtąd cechowała stosun
ki Austryi do Francyj. To położenie rzeczy spra- 
Wia, że Austrya unikać będzie wszystkiego, co 
tylko miałoby znaczenie wyzywające. Jakkolwiek 
jednak znikły widoki przymierza zaczepno-odpor- 
nego, wszelako przymierze odporne na pewne 
przypadki na Wschodzie, jakoby zabezpieczenie, 
nie należy do niepodobieństw. W Petersburgu 
więcej może o tem wiedzą, i ztąd owa zaciekłość 
przeciw Austryi.

Paryż 26 grudnia.

d. Jen. Menabrea podjął się utworzyć nowy ga 
binet i choć w poprawce proponowanej parlamen
towi, mówił jeszcze o Rzymie, Cesarz nie prze
słał jenerałowi de Failly rozkaztf wrócenia dó-Rzy
mu. Nie wierzą tu jednak, aby jenerał Mdfrabrea 
sprostał ciężkiej potrzebie i skupił około siebie 
żywioły zachowawcze Włoch. Główne złe pocho
dzi ze strony króla, który wplątał uk  w politykę 
rzymską i nie śmie dziś użyć je n ff ia  Marmora, 
który mniema, że w tej chwili Włochy powinny 
przestać mówić o Rzymie. Chodzą znowu pogło
ski, iż Wiktor Emanuel myśli abdykować. Jeżeli 
Włochy nie spostrzegą się i pójdą za radą Prus 
i Rosyi, Francya może podżegnąć przeciw njm 
Hiszpanię, która wzdycha do tego. Włochy nie o- 
słabią Francyi wrazie wybuchu wojny z Prusami.

Hr. Goltę przebierze wkrótce tytuł posła Zwią
zku północnego w Paryżu. Pełnomocnicy państw 
związkowych pozostaną jednak w Paryżu, miano
wicie baron Seebach, poseł saski. Co do krajów 
południowych hiewcielonych dó konfederacyi pół
nocnej, rząił francuski jest dość rad z ich uspo
sobienia okazanego w naradach organizacyi wo
jennej. Nie zrobiły one zaiste tego co im radzo
no, ale obrały środek. Sprawa rzymska zatrzęsła 
prówincyami nadreńskiemi, które są katolickie i 
zbliżyła je do Francyi.

Zjazd posłów rosyjskich w Petersburgu wielkie 
sprawia wrażenie. Mówią, że pomimo gróźb, 
sya nic nie robi; zapominają tylko, że w Pol- 

s ie  spoćżyWa kwestyą wschodnia a nawet zacho

dnia. Operacye roku 1855 na Bałtyku i morzu 
Czarnem nie ubezpieczyły wcale tych kwestyj. La 
LibertŁ donosi, że przed wyjazdem do Petersbur
ga baron Budberg zakomunikował margrabiemu 
Moustier depeszę ks. Gorczakowa, w której były 
wyrażone żale, iż Francya odstąpiła w Turcyi od 
wspólnej noty mającej na celu wymożenie ustępstw 
W tej chwili idzie jednak o obronę Tarcyi i zgro
madzenie sprzymierzeńców na przypadek wojny 
Francya nie może opuścić Turcyi i Szwecyi, a 
nawet Anglia, jak  dotąd, nie myśli poświęcić Tur 
cyi, choćby za nabytek Egiptu. Dzienniki angiel 
akie wyrażają się coraz przyjaźniej o Francyi. U 
kazała się broszura starająca się dowieść, że Gre 
cya nie jest tak rosyjską jak sądzą. Praca ta jest 
dobrą choć próżną oznaką. Czas niewdzięczności 
dla Grecyi jeszcze nie przyszedł. Obecnie Grecya 
jest rosyjską.

Marszałek Niel mówi wyraźnie naczelnym re 
daktorom dzienników rządowych, iż na wiosnę 
może wystąpić w polu w 650,000 ludzi. W razie 
wojny z Prusami, marszałek ten ma być szefem 
sztabu Cesarza. Izba onegdaj na jego radę, odrzu 
ciła mnóstwo poprawek reorgauizacyi armii. Przy 
jęła tylko zniżenie miary żołnierzy, czemu m ar
szałek bardzo się nie opierał. Prawo o reorgani- 
zacyi armii będzie może ochwalone w ostatnim 
dniu tego roku. Marszałek Niel oświadczył wyra 
żnie w Izbie, że armia nie da się rozbić działa
niem opozycyi.

Wyjdzie broszura Europa w r. 1868, która ma 
wyświecić położenie Francyi w Europie i cel jej 
uzbrojeń. Moniteur de la Meurthe domaga się śpie 
sznej wojny. W Paryżu język rządowy jest syste 
matyeznie pokojowy.

R z y m  22 grudnia, (spóźniony)

Onegdaj odbył się tajny konsystorz, na którym 
Ojcifcc Święty miał do zgromadzonych kardyna
łów krótką allokucyę, którą załączam. (Podaliśmy 
ją  jkż w ostatnim numerze. P. Red.) Jest ona cią
giem i jakoby jednem podziękowaniem za pomoc 
świadczoną Stolicy świętej w różny sposób i przez 
różne osoby podczas ostatnich wypadków.

Nai tymże konsystorzu Ojciec Święty zamienił 
kardynałowi Grasselliniemu tytuł kardynalski śś. 
Wita i Modesta na tytuł N. M. P. ad Martyres, 
tudzież prekonizował dziewięciu biskupów i ogło
si! wybór dwóch, uczyniony za pośrednictwem Pro
pagandy. W liczbie pierwszych znajdujemy no
wego arcybiskupa mechlińskiego X. Wiktora De- 
champ, przeniesionego z Namur; arcybiskupa Se- 
basteńskiego in partibus infidelium X. Kajetana 
B rio o io tti, p rzen iesionego  z R a g n n re i; hiskupa 
Warmińskiego X. Filipa Krementz kanonika tre- 
wirskiego; biskupa Cyrenęjskiego in partibus X. 
Antoniego Canzi kapłana bonońskiego itd. Nare
szcie Ojciec Święty nadał paliusz metropolitalne
mu kościołowi mechlińskiemu.

Dnia 19 b. m. zszedł z tego świata kardynał 
Józef Ugolini porządku dyakonów tytułu N. M. P. 
in Via Lata. Purpurat ten urodził się w Macerata 
w Marchii d. 6 stycznia 1783, a po rozmaitych 
urzędach zaszczytnie sprawowanych otrzymał kar
dynalski kapelusz od Grzegorza XVI na konśy- 
storzu z d. 12 lutego 1888 r. Kardynał Ugolini 
aż do końca żywota swojego zachowywał dziwną 
czerstwość zdrowia i umysłu, był żywy i czynny 
jak  młodzieniec, lubił wielki świat, którego obco
wanie stało się dlań niezbędnością, i żadną miarą 
przypuścić nie chciał w dzień swojego zgonu, że 
potrzeba się rozstać ze światem. Zresztą był to 
mąż światły, miły, powszechnie lubiony i zaleca
jący się wielkiemi przymiotami. Jutro rano Ojciec 
Święty będzie przytomny na nabożeństwie żało- 
bnem za niego w kościele, którego tytuł kardy
nalski nosił. — Jest 21szy kapelusz wakujący w 
łonie św. kolegium.— Kilka nominacyj temi dnia
mi nastąpiło: Ojciec Święty mianował sekretarzem 
memoryałów kardynała Vannicelli-Casoni w miej
sce zmarłego kardynała Roberti; prefektem czyn
szu (del censo) kardynała Di Pietro w miejsce 
ś. p. kardynała Bofondego; prefektem sygnatury 
sprawiedliwości kardynała Sacconi w miejsce 
kardynała Di P ietro ; prefektem ekonomii propa
gandy kardynała Consolini w miejsce kardynała 
Sacconiego i t. d.

Mylnie rozgłaszano, iż na minionym konsysto
rzu miała być mowa o kardynale d’Andrea: żadna 
o nim wzmianka nie nastąpiła. Słychać tylko, iż 
X. Antici-Mattei patryarcha carogrodzki i naczel
nik biskupów asystentów tronu a jako taki naj- 
pierwszy po kardynałach posłany był do kardy
nała d’Andrea z rodzajem ultimatum I wymagano 
ażeby ten ostatni w ciąga tygodnia odwołał pu
blicznie wszystko co uczynił i napisał, a w razie 
niezastósowania się do tego przepisu grożono mu 
więzieniem w klasztorze lub nawet w zamku Sw. 
Anioła. Ultimatum to składać się miało z pięciu 
punktów. Mówią, że kardynał podpisał podane 
sobie odwołanie, o czem jednak nie umiem dzisiaj 
jeszcze z pewnością donieść. Czterej konserwato- 
rowie czyli konsulowie, którzy posłali Ojcu Sw. 
w października adres Rzymian żądający załogi 
włoskiej nie zostali potwierdzeni na nowych wybo
rach i oddalono ich stanowczo z urzędu; są to 
ir. Girand, hr. Moroni, p. Pułieri i p. Merolli. — 
We Frosinone złożono 30 urzędników począwszy 
od prezesa trybunału kawalera Parisi za udział 
w plebiscycie.

Dnia jutrzejszego ma się odbyć popis wojsko
wy na placu św. Piotra. Jenerał Kanzler minister 
)roni rozda wojsku nowy krzyż za kampanią prze
ciw Garibaldzistom i za bitwę pod Mentaną. Jest 
on kształtu greckiego. W jego środka widać z je 
dnej strony tarczę z tiarą i klaczami, z napisem: 
Eidei et V irtu ti; z drugiej zaś podobnąż tarczę, 
na której wyobrażony jest krzyż łaciński nad 
c wierna palmami, a pod nim słow d: Hinc Victoria. 
iła ramionach krzyża czyta się imie Pinsa IX. 
)w a tysiące nowych ochotników do legionu rzym

skiego przybyło w tych dniach. Wzmacniają 
w osobliwy spośób prawy brzeg Tybru, mało zaś

lub wcale nie lewy, co wielu osobom daje do my
ślenia, że rząd francpski, który kieruje temi ro
botami, ma zawsze na myśli dawny program Leo- 
nowego m iasta, które zostawionoby Papieżowi, 
oddając przeciwną stronę Rzymu na lewym brze
gu leżącą królowi WłoskiemH na stolicę. W Wa
tykanie samym wstawiają żelazne kraty w okna. 
Słychać, iż poseł pruski zapewnił Ojca Świętego, 
że rząd jego zgadza się bezwarunkowo na mowę 
p. Rouher mianą d. 5go b. m. w Ciele prawo 
dawczem. Margrabia Baviera oficer gwardyi szla
checkiej Papieża i naczelny redaktor Osservatore 
Romano wyjechał przed dwoma dniami do Floren- 
cyi z własnoręcznym listem Papieża. Niewiadomo 
wszakże do kogo był pisany.

Rzym 24 grudnia.

Dnia wczorajszego rano Ojciec Święty był obe
cny na żałobnem nabożeństwie w kościele San 
Salvator in Lauro, odprawionem za duszę kardy
nała Józefa Ugoliniego. Śam dawał absolucyą 
przy katafalku. Tak przybywając jako i odjeżdża
jąc z kościoła, był pozdrowiony okrzykami licznie 
zgromadzonej przed gankiem publiczności. O po
łudniu przyjmował urzędownie w sali tronowej 
w W atykanie nowego ambasadora hiszpańskiego 
p. Aleksandra de Castro, który składał mu publi
cznie wierzytelne listy królowej Izabelli. Podzi
wiano w tej okoliczności wystawę poselskiego or
szaku udającego się do W atykanu, gdzie przyj
mował najprzód ambasadora marszałek dworu 
monsignor Borromeo, a  potem podkomorzy papie
ski monsignor Pacca. P. de Castro długie miał 
posłuchanie. Stosunki Stolicy Apostolskiej z Hisz
panią, są obecnie jak  najlepszemi; m ówią, że 
rząd hiszpański silnie się przyozynił do wywoła
nia francuskiej interwencyi, i że nawet toczą się 
teraz nkłady w sprawie hiszpańskiej załogi będą
cej cząstką tej międzynarodowej okupacyi katoli
ckiej, przez jaką Francya chciałaby zastąpić po- 
jedyńczą swoją interwencyą dla wywikłania się 
tym sposobem z trudności, w których się znajdu
je. Ambasador odwiedziwszy po audyencyi kar
dynała Antonellego, wstąpił starodawnym obycza
jem katolickich posłów do bazyliki św. Piotra dla 
złożenia hołdn księciu apostołów przy jego gro- 
oie, i udał się nakoniec do kardynaia Mattei dzie
kana św. Kolegium stosownie do etykiety zacho
wywanej od niepamiętnych czasów przez przed
stawicieli katolickich dworów w dzień doręczenia 
wierzytelnych listów.

Po południu odbył się wojskowy przegląd na 
placu św. P iotra, gdzie pięć tysięcy różnej broui 
przeciągało przed jenerałem Kanzlerem. Papież 
przypatrywał się przeglądowi z okna Watykanu. 
Potem minister rozdawał oficerom i żołnierzom or
dery i nowy krzyż za bitwę po Mentaną. Dwa ty
siące nowych ochotników do legionu rzymskiego 
przybyło z Francyi.

W wieczór miało miejsce wielkie ricevimento w 
hiszpańskim pałacu. Coroczne zmiany ambasado
rów Jej Katolickiej Mości w ostatnich czasach o- 
swoiły już rzymską publiczność z temi uroczysto
ściami nadzwyczajnie w rzeczy samej świętemi. 
P. de Castro z miłością wystawy i przepychu wła
ściwą aragońskim i kastylskim magnatom chciał 
zaćmić poprzedników swoich; podwojono więc o- 
świetlcnie ogromnych królewskich sal, powiększo
no ich ozdoby, napełniono je  kwiatami, niezliczo
ną złocistą służbą, muzyką wybornych kapeli, 
okwitością cukrów, lodów i przysmaków wszel
kiego rodzaju. Kardynałowie, ministrowie, dygni
tarze duchowni i świeccy, dyplomacya, arystokra- 
cya rzymska, naczelnicy wojska, wszystko co się 
w stolicy urzędowego znajduje napełniło salony 
te blaskiem purpury, fioletów, mundurów, różno
rodnych strojów, dziedzicznych klejnotów tutejszej 
dci pięknej. Ambasador ujmował wszystkich u- 
przejmością i wdziękiem swego ułożenia i obejścia, 
chociaż był mocno chory i z gorączką wstał z łóż
ka dla przyjmowania gości. Wiem, iż na tejTe=\ 
cepcyi p. de Castro wyraził jednemu z naszych 
rodaków przekonanie, iż wojna jest nieuchronną 
między mocarstwami zachodniemi a  Rosyą i że 
sprawa polska rychło wyprowadzoną zoBtanie na 
europejską widownię. S

Mówią, że hr. Sartiges zaprotestował przeciw 
okólnikowi ministra BpraW wewnętrznych, dotyczą
cemu sekweBtru dóbr osób, które wzięły udział 
w ostatnich zaburzeniach. Nalegać ma przytem, 
aby Ojciec ś. nadał kardynalski kapelusz arcybi
skupowi paryskiemu. Mówią również, że z po
czątku Papież odpowiedział, iż w takim razie bę
dzie go musiał nadhć także biskupom z Poitiers i 
z Orleanu, i że ta pogróżka zamknęła była usta po
słowi francuskiemu. Atoli obecnie zdaje się, że te 
trudności są już"W części nsnnięte i że dwór rzym
ski nie może się opierać dłużej żądaniom państwa, 
które doczesną jego władzę ocaliło pod Mentaną.

Dokładną była całkiem wiadomość, o której wam 
nadmieniłem w ostatnim moim liście w przedmio 
cie nowych oświadczeń rządu pruskiego. Jakoż 
w rzeczy samej bar. Arnim, który wrócił dopiero 
w tych dniach miał posłuchanie półtorej godziny 
u Ojca ś., któremu złożył wielkie sumy przysłane 
przez króla pruskiego, i oznajmił zarazem, iż rząd 
jruski pisze się całkowicie na oświadczenie uczy

nione d. 5go grudnia pfzez p. Roubera. Dziś wie
czór przyjeżdża do Rzymu lord Clarendon. Mó
wią, że ma zakomunikować dworowi rzymskiemu 
projekt prusko-angielskiego pośrednictwa w spra
wie rzymskiej, który udzielił już gabinetowi flo
renckiemu. Dzienniki włoskie donosząc b zasiłkach 
pieniężnych garibaldzistom przez księcia Walii, 

odały, że następca angielskiego tronu naślado
wał w tem kardynała Antontellego, który znaczne 
sumy przesyłał Fenistom. Osservatore Romano 
i  polecenia kardynała zaprzecza stańowczo po
mocy niesionej przezeń Fenistom i odpycha po
dobne 08zczferstwo.

W rzeczy samej monsignor Antici-Mattei patry- 
arcba czarnogórski ob. łacińskiego przj^słauy był 
do kardynała cfAridrea dla ridzielenia mu formu-



2 0 2 AS s Wtorku 31 Grudnia 1867.

ły  odwołania, którego wymagano po nim. Pogróż
ka, którą puszczono, o uwięzienia go w zamku 
ś. Anioła, jeżeli nie przystanie na to odwołanie, 
naturalnie nie potwierdza się. Takowe zaś sk ła
dało się z sześciorga punktów. Kardynał, jak mó
wią, nie chce przyjąć narzucanej sobie formy, ale 
przyjął sześcioro punktów jako podstawę do ob
jaśnień i wytłómaczenia się przed Papieżem. Wy 
stosował tedy do niego list dość obszerny i na
der uległy, który jak utrzymują, z razu podobał 
się Piusowi IX , ale który później wyłożono w spo
sób nieprzychyluy. Pomimo tego nie przyszło do 
nowego zerwania. Owszem układy toczą się w 
przedmiocie rzeczonego listu, który uległszy może 
niektórym zmianom wymaganym przez Ojca ś., 
zadowoli go nareszcie i załatwi stanowczo sprawę.

W i e d e ń  29 grudnia. Dzienniki wiedeńskie po 
swięcają zamianowaniu ministerstwa państwa, skła
dającego się z pp. Beusta, Beckego i Johna, ob
szerne wprawdzie, lecz bardzo mdłe i nic niezna- 
czące artykuły wstępne. Sprawa zaś m i n i s t e r 
s t w a  p r z e d l i t a w s k i e g o  w ciągu ostatnich 
dwóch dni ogromne zrobiła postępy. Konferencye 
pp. Auersperga, Giskry, Herbsta, Pleoera, H*snera i 
innych tym podobnych centralistów doprowadziły do 
aszczęśliwegoa i tak szybkiego rezultatu, że nas 
co chwila telegram może zaskoczyć z uwiadomie
niem o podpisanych już nominacyach nowych mi
nistrów. W innem miejscu podajemy odebrany 
wczoraj z rana telegram, zawierający ostatnią listę 
ministeryalną i stanowiący najwierniejsze odbicie 
opinii, jaka panowała w tej mierze w sobotę w ie
czór. Dr Giskra wyjechał do Berna, aby złożyć u 
rząd burmistrza.

Tymczasem uzyskały już ustawy o ugodzie fi
nansowej sankcyę Cesarską; izba wyższa sejmu 
węgierskiego, zawiadomiona o tej sankcyi, przy
stąpiła natychmiast do wyboru członków delega
cy!, ale ponieważ nie w szyscy mieli potrzebną 
ilość głosów, wstrzymujemy się jeszcze dziś od 
powtórzenia nazwisk członków wybranych.

— N a m i e s t n i c t w o  c z e s k i e  z a k a z a ł o  
s t r a ż y  m i e j s k i e j  w P r a d z e  u ż y w a n i a  k o 
m e n d y  c z e s k i e j !  Wyborny to komentarz do 
artykułu 19go powtórzonej poniżej ustawy o ogól
nych prawach obywateli. . .  Przypominamy, że 
burmistrz Pragi Dr B e l s k y  z tego powodu zło
żył swój urząd i opuścił stolicę czeską.

— Miejsce wstępującego naczelnika bióra pra
sowego w Wiedniu p. Helia zajmie radca sekcyi 
p. F a l k ,  podobno jeden z najliberalniejszych u- 
rzędników.

—  W ostatnim numerze dziennika naszego po
daliśmy początek pierwszej z 6ciu ustaw zasadni
czych, stanowiących konstytncyę austryacką z d. 
21 grudnia 1867. Dziś umieszczamy dokończenie 
ustawy tej, zmieniającej patent lutowy. Dalsze jej 
paragrafy opiewają:

§ 13. Projekty ustaw rząd przedkłada Badzie 
państwa. Lecz i Bada państwa ma prawo zapro
jektowania ustaw w przedmiotach swego zakresu 
działania.

Każda ustawa wymaga zgodności obu izb i san
kcyi Cesarskiej.

Gdyby w ustawie finansowej co do pojedynczych 
liczb lub w ustawie poborowej co do wysokości 
kontyngensu mimo powtórzonych obrad nie mogła 
być osiągniętą zgodność obu Izb, mniejszą cyfrę 
jako uchwaloną uważać należy.

§ 14. Gdyby zachodziła nagła konieczność ta 
kich ustaw, które stosownie do konstytucyi wy 
magają przyzwolenia Bady państwa, w chwili k ie
dy takowa nie jest zebraną, natenczas mogą one 
być ogłoszone na odpowiedzialność całego mini
sterstwa w drodze rozporządzeń cesarskich, o ile 
wszelakoż nie dotyczą zmiany nstawy zasadniczej 
trwałego obciążania skarbu publicznego lub sprze
daży własności publicznej. Podobne rozporządze
nia mają prowizoryczną moc prawa, jeżeli przez 
wszystkich ministrów podpisane i z wyrażnem  
odwołaniem się do niniejszego postanowienia usta
wy zasadniczej ogłoszone zostają.

Bozporządzenia takie tracą moc prawną, jeżeli 
rząd nie przedłożył ich do potwierdzenia Badzie 
państwa za najbliższem zebraniem się i to Izbie 
poselskiej w ciągu czterech tygodni, lub jeżeli ta
kowe nie uzyskają przyzwolenia jednej z obu Izb 
Bady państwa.

Całe ministerstwo odpowiada za to, aby podo 
bne rozporządzenia po utracie prowizorycznej mo 
cy prawnej, natychmiast przestały obowiązywać.

§ 15. Ważna uchwała Bady państwa wymaga 
w Izbie poselskiej obecności stu, w Izbie panów  
czterdziestu członków, w obu zaś Izbach bezwzglę 
dnęj większości obecnych.

Zmiany w niniejszej ustawie zasadniczej, tudzież 
w ustawach zasadniczych o ogólnych prawach o- 
bywateli w krajach i w królestwach w Badzie 
państwa reprezentowanych, o trybunale państwa,
0 władzy sędziowskiej i o pełnieniu władzy rządowej
1 wykonawczej, uchwalają się większością najmniej 
dwóch tizecich części głosów.

§ 16. Członkowie Izby poselskiej od wyborców  
Bwych żadnej nie przyjmują instrukcyi.

Członkowie Bady państwa z powoda pełnienia 
swego obowiązku i głosowania nigdy, z powodu 
zaś wyrażenia się w wykonaniu tegoż obowiązku 
tylko przez Izbę, do której należą, mogą być po
ciągani do odpowiedzialności.

Nikt z członków Bady państwa w ciągu trwa
nia sesyi za czyn karygodny— wyjąwszy schwy
tania go na gorącym uczynku—  nie może być bez 
przyzwolenia Izby ani uwięzionym, ani sądownie 
ściganym.

Nawet w razie schwytania którego z członków  
na gorącym uczynku, sąd powinien prezesa Izby 
natychmiast uwiadomić o przyaresztowanin.

Na żądanie Izby areszt musi być zniesionym, 
ściganie zaś ustaje na cały czas trwania sesyi. 
Bówne prawo przysługuje Izbie w razie uwięzie
nia lub śledztwa, wytoczonego przeciw jednemu 
z członków po za sesyą.

§ 17. W szyscy członkowie Bady państwa pra
wo głosowania powinni osobiście wykonywać.

§ 18. Urząd wysłanych z kraju do Izby posel
skiej członków kończy się w dniu zebrania się 
nowego sejmu. Mogą oni być na nowo wybrani 
do Bady państwa.

Jeżeli członek umiera, zdolność osobistą utraca 
lub z powodu długo trwającej przeszkody nie mo
że wykonywać obowiązków w Kadzie państwa, 
jeżeli sk ład y  mandat swój lub przestaje być człon
kiem sejm u, który go wysłał, następuje nowy 
wybór.

§ 19. Odroczenie Bady państwa, tudzież rozwią
zanie Izby poselskiej może mieć miejsce wskutek 
rozporządzenia N. Pana. W razie rozwiązania na
stępują nowe wybory w myśl § 7go.

§ 20. Ministrowie i naczelnicy biór centralnych

mogą brać udział we wszystkich obradach a przed- 
łożeń swych bronić osobiście lub przez zastępców. 
Każda Izba może żądać obecności ministrów. Na 
żądanie Izba musi ich każdą razą słuchać. Prawo 
udziału w głosowania przysługuje im, o ile są 
członkami Izby.

§ 21. Każda z obu Izb Bady państwa ma pra
wo, interpelować ministrów, we wszystkiem, co 
dotyczy jej zakresu działania, rozstrząsać czynno 
ści administracyjne rządu, zażądać od niego wy
jaśnienia co do nadeszłych petyeyj, mianować ko- 
misye, którym ministerstwa udzielają potrzebnej 
informacyi, nakoniec zapatrywania swe wyrażać 
w formie adresów lub rezolucyj.

§ 22. W ykonywanie kontroli długu państwa przez 
zgromadzenia reprezentacyjne, w odrębnej ustawie 
określonem zostanie.

§ 23. Posiedzenia obu Izb Bady państwa są pu
bliczne.

Każda Izba ma prawo wyjątkowego wyklacze- 
nia publiczności, jeżeli na żądanie prezesa lub 
najmniej lOciu członków po oddaleniu słuchaczy 
zapada uchwała taka.

§ 24. Bliższe przepisy o wzajemnych i zewnę
trznych stosuukach obu Izb, zawiera ustawa o re
gulaminie Bady państwa.

Wiedeń 20 grudnia 1867.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Baron B e u s t ,  baron B e c k e ,  hr. T a a f f e ,  ba
ron J o h n ,  H y e .

Na rozkaz Najwyższy
Bernard Me y e r .

H.
Ustawa zasadnicza z d. 21 grudnia 1867 o o 

g ó l n y c h  p r a w a c h  o b y w a t e l i  w krajach i 
królestwach, w Kadzie państwa reprezentowa- 
nych;

obowiązuje Czechy, Dalmacyą, Galicyą i Lodo- 
meryą wraz z Krakowem, Austryę górną f dolną, 
Solnogrod, Styryą, Karyntyą, Karuiolę, Bukowinę, 
Morawę, Śzląsk, Tyrol, Vorariberg, lstryą, Gory 
cyą i Gradyskę, uakoniec miasto Tryest z okrę 
giem.

Z przyzwoleniem obu Izb Bady państwa uwa
żam za potrzebne wydać niniejszą ustawę zasa
dniczą o ogólnych prawach obywateli i stanowić, 
co następuje:

A rt. 1. Dla wszystkich mieszkańców reprezen
towanych w Badzie państwa krajów i królestw  
istnieje ogólne austryackie prawo obywatelstwa

Ustawa określa, pod jakiemi warunkami się o- 
siąga, wykonywa i utraca austryackie prawo oby
watelstwa.

Art .  2. Wobec ustawy w szyscy obywatele są 
równi.

Art .  3. Urzęda publiczne są równie przystępne 
dla wszystkich obywateli.

Dla cudzoziemców wstąpienie do takowych za
wisłem jest od uzyskania austryackiego prawa o- 
bywatelstwa.

Art .  4. Wolność przesiedlenia się osoby i ma
jątku wewnątrz terytoryum państwa nie podlega 
żadnemu ograniczenia.

Wszystkim obywatelom, zamieszkałym w gmi 
nie i płacącym tamże podatek od własności nie
ruchomej, zarobku lub dochodu, przysługuje czyn
ne i bierne prawo wyboru do Bady gminnej pot 
temi samemi warunkami, co członkom gminy.

Prawo wychodżtwa jest tylko ograniczone obo
wiązkiem służby wojskowej.

Opłaty od wyjazdu mogą być żądane tylko na 
podstawie wzajemności.

Art .  5: Własność jest nietykalną. W ywłaszcze
nie wbrew woli właściciela może tylko nastąpić 
w przypadkach i w sposób, ustawą określony.

Art .  6: Każdy obywatel może na każdem miej 
scu terytoryum państwa przebywać i mieszkać 
wszelkiego rodzaju nieruchomości nabywać i tako 
werni wedle woli rozporządzać i pod przepisane 
mi prawem warunkami wszelką gałąź zarobku 
wykonywać.

Dla martwej ręki ograniczenia prawa nabywania 
i rozporządzania nieruchomościami, są dozwolone 
w drodze ustawy ze względów na dobro publiczne

Art .  7: Wszelkie poddaństwo znosi się raz na 
zawsze. Wszelka należność ciążąca na nierucho 
mościach z tytułu własności podzielnej może być 
wykupioną, a na przyszłość żadna nieruchomość 
nie może być obciążoną zobowiązaniem, któreby 
nie podlegało prawu wyknpna.

Art .  8:  Zabezpiecza się wolność osoby.
Dotychczasowa ustawa z dnia 27 października 

1862 (Nr. 87 D. P. P.) mająca na celu zabezpie 
czecie wolności osobistej, ogłasza się za część 
składową niniejszej ustawy zasadniczej.

Wszelkie wbrew prawn nakazane lub przedln 
żone uwięzienie obowiązuje państwo do zwrotu 
szkody, jaką poniósł pokrzywdzony.

Art .  9: Prawo domowe jest nietykalne.
Obowiązująca ustawa z d. 27 października 1862 

(Nr. 88 D. P. P.), mająca na celu obronę prawa 
domowego ogłasza się za część składową niniej 
s/ej nstawy zasadniczej.

A rt. 10: Tajemnica listów nie może być naru
szoną, a listy nie mogą być zabrane, wyjąwszy 
wypadek prawnego przyaresztowania lub rewizyi 
domowej, wypadki wojny, lub na podstawie naka
zu sędziowskiego stosownie do istniejących prze
pisów.

Art .  11: Praw o podawania petyeyj każdemu 
przysługuje.

Petycye pod ogóluem mianem mogą tylko być po
dawane przez prawnie nznane korporacye lub sto
warzyszenia.

Art .  12: Austryaccy obywatele mają prawo 
zgromadzania i stowarzyszania się. Wykonywanie 
praw tych podlega osobnym ustawom.

Art .  13: Każdy może słowem, pismem, dru
kiem lub obrazowo objawiać swe zdanie w grani
cach prawem zakreślonych.

Prasa nie podlega cenzurze, ani ograniczeniom 
systemu koncesyi. Administracyjne zakazy poczto
we na krajowe pisma żadnego nie znajdują za
stosowania.

Art .  14: Każdemu przysłużą wolność wiary i 
sumienia.

Używanie praw obywatelskich i politycznych 
jest niezawisłem od wyznania religijnego; lecz o- 
bowiązki obywatelskie wskutek wyznania religij
nego nie mogą ponosić żadnego uszczerbku.

Nikt nie może być przymuszonym do kościel
nego aktu lub do udziału w uroczystości kościel
nej, chyba gdyby podlegał uprawnionej do tego 
władzy drugiego.

Art .  15: Każdy prawnie uznany kościół i sto
warzyszenie religijne ma prawo do wspólnego pu
blicznego wykonywania swej religii, układa i za 
rządza samodzielnie wewnętrzuemi sprawami swo- 
jemi, zostaje w posiadaniu i używaniu swoich na' 
cele oświaty, nauki lub dobroczynności przezna-'

czonych zakładów, instytutów i funduszów, lecz, 
jak każde towarzystwo, podlega ogólnym ustawom 
państwa.

Art .  16: Zwolennikom prawnie nie uznanego 
wyznania religijnego dozwolonem jest domowe od- 
jrawianie ^nabożeństwa, o ile ono nie sprzeciwia 

się ani prawu, ani obyczajom.
Art .  17.  Nauka i jej głoszenie są wolne. 
Instytuta naukowe zakładać i w takowych na

uki udzielać, wolno każdemu obywatelowi, który 
swe uzdolnienie do tego wykazał w sposób prze- 
jisany.

Nauka domowa j  nie ulega podobnemu ograni
czeniu.

O naukę religii w szkołach winien mieć stara
nie dotyczący kościół lab stowarzyszenie religijne.

Państwu przysłużą prawo naczelnego kierowni
ctwa i dozoru we wszystkich sprawach nauko
wych i wychowania.

Art .  18:  Każdemu wolno obrać sobie swe po
wołanie i wedle upodobania wykształcić się w tym 
kierunku.

Ar t .  19: W szystkie narodowości państwa są 
równouprawnione, a każda narodowość ma niena
ruszalne prawo do zabezpieczenia i pielęgnowa
nia narodowości i języka swego.

Uznaje się równouprawnienie wszystkich języ
ków krajowych w szkole, w urzędzie i życiu pu- 
blicznem.

W krajach, zamieszkałych przez kilka narodo
wości, publiczne zakłady naukowe powinny być 
w ten sposób urządzone, aby bez używania przy
musu do nauczania się drugiego języka krajowe 
go, każda z tych narodowości posiadała potrzebne 
środki do wykształcenia się w swym języku.

A r t .  20: Możność czasowego i miejscowego 
zawieszenia zawartych w art. 8, 9, 10, 12 i 13 
praw przez odpowiedzialną władzę rządową, w o- 
s ibnej ustawie określoną zostanie.

Wiedeń 20 grudnia 1867.
(Następują podpisy).

Królestwo Polskie.
Zamieszczamy tu ukaz z dnia 10 (22) listopa

dy 1867, niweczący orzeczenie amnestyi co do 
ucjsestników powstania polskiego, która i tak nie 
była stosowaną. Bozumowanie tego ukazu jest ta 
kie : Ponieważ umnestya tyczyła się tych tylko, 
którzy wziąwszy ndział w powstaniu, nie dopuścili 
się innego przekroczenia, a wyjście z krają bez 
pozwolenia jest przekroczeniem, przeto ci co w y
szli z kraju, nie mogą korzystać z amnestyi. 0 -  
czywiście, że ukaz nie mówi nic o tych, którzy 
z kraju nie wyszli, albowiem władze rosyjskie 
mając ich w swojem ręku, mogą z nimi postępo
wać jak zechcą. Ukaz ten następującćj jest osnowy:

O osobach zaw ikłanych do spraw politycznego 
charakteru, dotyczących ostatniego polskiego roko
szu, obwinionych o inne, oprócz wydalenia się, sa 
moistne przestępstwa.

Zarządzający ministerstwem spraw wewnętrz 
nych książę Łabanow-Kostowski, wniósł do ko
mitetu ministrów przedstawienie, co do zabronie
nia powrotu w granice Kosyi osobom, które bra
ły udział w byłym polskim rokoszu i uciekły za 
granicę. Komitet uzńawał, że kwestya ta rozstrzy 
ga się przez ścisłe znaczenie naj miłościwszego 
manifestu z 2 8go października 1866 roku i naj
wyższego rozkazu » d. 17gu maja r. b. o osobach 
zawikłanych do spraw politycznego charakteru, 
dotyczących ostatniego rokoszu polskiego. Na za
sadzie art. XVI naj miłości wszego manifestu z 28go 
października 1866 roku, osobom, które wydaliły 
się z granic ojczyzny bez prawem przepisanych 
pasportów, udzielone zostało najmiłościwsze prze
baczenie, jeżeli nie popełniły innego przestępstwa. 
Zatem, najwyższa łaska ta nie może rozciągać 
się na tych polskich wychodźców, którzy brali u- 
dział w polskim rokoszu, jako obwinionych o in
ne, oprócz wydalenia się, samoistne przestępstwa. 
Z drugićj strony, w najwyższym rozkazie wyka
zano, że wszystkie sprawy politycznego charakte
ru, co do osób, które brały udział w polskim ro 
koszu i nieporządkach, już rozpoczęte, podlegają 
umorzeniu, a nowe uie mogą być wszczynane, je 
żeli osoby te nie są winne osobnego kryminalne
go przestępstwa. Ponieważ ci z przyjmujących u- 
dział w polskim rokoszu, którzy w skutku tego 
wydalili się za granicę ojczyzny, przez to samo 
popełnili osobne przestępstwo, przewidziane art. 
325—328 ustawy o karach wyd. 1866 roku, to 
powinni być wyjęci z pod działania najwyższe 
go rozkazu z 17go maja r. b., z samego literal
nego znaczenia tego najwyższego rozkazu. Na 
tych zasadach komitet uznawał, że moc najmiło- 
ściwszego manifestu z 28go października 1866 r, 
i naj wyższego rozkazu z d. 17go maja r. b., nie mó- 
że się rozciągać do osób, które brały udział w o- 
statnim rokoszu i wydaliły się zagranicę. Najja 
śuiejszy Pan lOgo listopada 1867 roku, na zdanie 
komitetu najwyżćj się zgodził.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 grudnia. Jutro na zamknięcie roku 

odprawionem będzie o godz. 5ćj wieczór w kościele 
irchiprezbiteryalnym N. P. Maryi uroczyste nabożeń
stwo. Zawiadowca tego kościoła X. Matzke kan. ka
tedralny krak. przywrócił to nabożeństwo niegdyś 
iwykle odbywane, jak niemniój poczynił z nowym 
rokiem inne jeszcze zmiany co do godzin różnych 
kościelnych czynności, o których tu nadmieniamy dja 
wiadomości powszechnćj. I tak, suma rozpoczynać się 
będzie nadal zawsze o godz. l l ć j  przed południem, 
afpoprzedzać ją  będzie kazanie o godz. lOćj. Zaraz 
poN pierwszćj mszy rannej (piimaryi) między godz. 6tą 
a 7mą będzie kazanie szczególnie zastosowane do po
trzeby sług obojćj płci.

—  Hr. Zofia W o d z i c k a  zawiadamia nas, iż do
chód czysty z Gwiazdki za jćj staraniem urządzonćj 
w sali koncertowćj hotelu Saskiego, po odtrąceniu 
kosztów urządzenia i zapłaeenia przedmiotów prze
znaczonych na wentę, wyniósł złr. 620 c. 62. Dzier
żawca hotelu Saskiego udzielił na ten cel bezpłatnie 
sali, a z dwóch kapel wojskowych które grały pod
czas tćj sprzedaży, jedna nie przyjęła żadnego wy
nagrodzenia, druga znacznie niższe, niż zwykle sobie 
takowe liczy.

—  Stosownie do wyrażonej przez Redakcyę Czasu 
gotowości zamieszczania oświadczeń względem skła
dek na udzielanie ciepłćj strawy w ogrzewalniach już 
istniejących, odebraliśmy następujące oferty na czas 
trzech miesięcy:

Członkowie Redakcyi Czasu miesięcznie 25 złr.
Anna hr. Mycielska miesięcznie..............  10 złr.
H. W. miesięcznie........................... . 5 złr.
— Dowiadujemy się z Gazety N arodouej, „że z

kandydaturą hr. Alfreda Potockiego na ministra i 
zwrotem mniejszośri delegacyi polskiej w Radzie Pań- j  
stwa nastąpić ma z m i a n a redakcyi Czasu, bo tę zastą- i 
pić ma inna, która w przyszłości wtórować będzie ■, 
delegacyi polskiej/ Gdy do tej chwili nic nam je 
szcze nie wiadomo o naszem ustąpieniu i o progra
mie naszych następców, przeto przy rozpoczęciu no
wego kwartału naszego dziennika oznajmiamy, że 
Gazeta Narodowa o jeden kwartał zawcześnie wia
domość o rzeczonej zmianie rozpuściła. Była ona bo
wiem przeznaczoną na prim a aprilis.

—  Niedawno temu okradziono kościół Ś. Anny 
ielką zrządziwszy w nim szkodę przez zabranie srebr- 
igo popiersia S. [Jana Kantego; następnie kościół

ną cmentarzu, wyłamawszy dzwi żelazne; dzisiejszej 
zaś nocy okradziono kościół S. Floryana na Klepa- 
rdu, a lubo kradzież jest stosunkowo nieznaczna, gdyż 
złodzieje nie mogli dostać się do skarbca, wszelako 
te świętokradzkie napady winny służyć na przypo
mnienie większej czujności i dobrego opatrzenia. W ko- 
śdiele S. Floryana zabrauo 5 obrusów z ołtarzy, świe- 
cof kielich srebrny pozłacany z komunikantami oraz 
nieco drobnych pieniędzy ze skarbony. Złodzieje spu 
doili się na sznurach, tak jak  w kościele S. Anny, a 
zapewne dostali się do kościoła przed jego zamkuię 
ciem po nieszporach. Polieya aresztowała dziś dwóch 
podejrzanych o tę kradzież, gdy jeden z nich sprzeda 
wał kawałek stopionego srebra pewnemu starozakon- 
nemu, który sprzedającego przytrzymał. Jest nim syn 
ubogiego ale uczciwego mosiężnika Kauzala, starca 
podeszłego, aresztowany już przed parą laty za ro
bienie srebrników z mosiędzu. Spólnikiem jego jeat wy
robnik Buczek.

— W sobotę wieczorem popełniono w pewnym 
sklepie przy ulicy Grodzkiej kradzież kapoty brązo 
wej podbitej bobrami, mimo że drzwi do sklepu za
wsze przymknięte i opatrzone dzwonkiem, a właści 
ciel sklepu był pod ten czas w pobocznej izbie i fu
tro wisiało w przechodzie ze sklepu do tej izby. Słu 
żący domu sąsiedniego widział wprawdzie chłopca 
kilkunastoletniego, jak  z futrem tern skręcił na plac 
Dominikański, lecz niedomyślając się kradzieży, nie 
przytrzyma! go. Kilka dni przedtem chłopiec takiego 
wieku i o tej samej porze otworzył na placu Domi
nikańskim wystawę szewską i zabrał z niej kilka par 
butów.

—  Wieczorem w Boże Narodzenie p. A. 8. urzę 
dnik hipoteczny pośliznąwszy się ua ulicy^Kanoniczćj 
złamał nogę przy kostce.

— Donoszą nam z Paryża, że jenerał hr. W ła
dysław Zamoyski jest niebezpieczną złożony chorobą.

— Dowiadujemy się, że odstawiono d > Krakowa 
z Brzeska niejakiego Łukasiewicza, który zbierał pie
niądze na mniemauą loteryę na korzyść rannych, 
sprzedając bilety po złr 2 1/<i- Bilety te jak  i upowa
żnienie mają pieczęć z napisem: „Komitet wspatcia 
rannych w Paryżu." O istnieniu takiego komitetu nie 
wiemy i nie potrzebowałby się on taić z dobroczyn- 
nem działaniem swojem. Gała ta rzecz przeto wyglą 
da na wyzyskiwanie patryotyzmu i miłosierdzia.

— Przed kilkoma dniami bawił w Krakowie w 
przejeżdzie z Paryża do Rosyi hr. Z e n o w i c z, były 
gubernator cywilny Tobolski, tajny radca i towarzysz 
ministra spraw wewnętrznych lir. Walujewa. Z rzad 
ką gorliwością oglądał p. Zenowicz wszystkie pamiąt
ki i zabytki z przeszłości narodu polskiego, lecz wszę 
dzie miasto okazania dla nich szacunku, korzystał z 
tej sposobności, aby publicznie rozprawiać o upadku 
Polski, o jej zgonie, z którego zmartwychwstać nie 
podobna, o wielkości Rosyi i dobroci niezabuwienne- 
go Cara, o konieczności zespolenia wszystkich Sło
wian, a zatem i Galicyi pod jednem berłem wszechmo- 
żuej Rosyi. Fakta te najjaskrawiej świadczą, jak sil
nio już ogarnął Rosjan szał panslawizmu.

—  N. Pan udzielić kazał gminie miasta P r z e 
w o r s k a  2,000 złr. na, wystawienia budynku dla 
wyższój szkoły ludowój.

—  W tych dniach na przedmieściu Łyczakowskiem 
we Lwowie zostawiono dwuletnią dziewczynkę śpiącą 
na przypiecku. Dziecko to wpadło do kotła, w któ 
rym warzono wodę i poniosło śmierć.

f —  D z. Lwowski donosi, że Prezydyum Namie- 
s ;nictwa orzekło, iż ponieważ jak się wykazało, Sara 
B a d a m s k a  ukończyła lat 18 , przeto nie zachodzi 
iiadna przeszkoda co do przyjęcia chrztu z własnćj 
jej woli, i o tern Arcybiskup lwowski otrzymał za
wiadomienie.

— Z  nad Ropy  d. 27 grudnia.
(X. R .) Po kilku artykułach i listach ogłoszonych 

w Czasie o zniesieniu „urzędów parafialnych" i na
daniu plebanom w korespondencyach urzędowyt b na
zwy odpowiednićj godności i charakterowi kapłań
skiemu, wypadałoby w następstwie uwolnić ich od 
tych obowiązków, które z byłym urzędem parafial
nym niewłaściwie styczność miały, mianowicie od wy 
dawania świadectw o stanie m ajątku  na żądanie u- 
rzędów powiatowych, gdyż nikt dokładnićj od organów 
administracyjnych nie zna stanu majątkowego każdego 
obywatela w państwie Austryackiem, osobliwie w Ga 
licyi. Jeśliby zaś celem takich świadectw było wykry
cie majątku tymże organom niewiadomego, natedy 
pleban występowałby jako donosiciel, pomocnik ko
misarza podatkowego, co się nie zgadza z godnością 
i charakterem kapłańskim.

Podobnież powinni być plebani uwolnieni od wy
dawania świadectw moralności na żądanie urzędów; 
gdyż w wydaniu nie najlepszego świadectwa kapłan 
występuje jako oskarżyciel, co się także nie zgadza 
z powołaniem kapłana, który powinien być ojcem, 
nie oskarżycielem; nauczać, upominać i karcić a nie 
oskarżać.

Przed trzema laty, podczas pewnćj rozprawy sądo- 
wćj, gdy prezydujący odczytał świadectwo moralności 
przez plebana wydane na niekorzyść oskarżonego, 
tenże zapytał: „Z przeproszeniem Wysokiego Sądu, czy 
to tak nasz ksiądz proboszcz mnie opisał ?“

Zapytanie takie daje wiele do myślenia. A kto wie, 
czy nie może stawać na przeszkodzie szczerości spo
wiedzi. Sapienti sat.

— Staremiasto d. 25 grudnia.
( / .  K.) Rezultat wyborów do Rady powiatowćj 

Staromiejskićj jest następujący:
Z grupy mniejszćj własności wybrani:
X. H a n a s i e w i c z  pleban r. gr. ze Starego miasta 

i dziekan, pp. K o p a c z y ń s k i  i W i l c z e k  oraz 
dziewięciu włościan.

Z grupy miast i miasteczek:
X. P  a t o c k i pleban r. 1. ze Starego miasta, Feliks 

T e r l e c k i  poczmistrz ze Smolnicy, Eustachy N o 
w i c k i  naczolnik gminy z Chyrowa, W oj t a s  ie  wi c z, 
F r i e d l  obywatele miejscy.

Z grupy większćj własności:
Hr. Michał K r a s i c k i ,  Kazimierz B i e l a ń s k i ,  

Władysław S k a r ż y ń s k i ,  Stanisław K a t y ń s k i ,  
Izydor K ę d z i e r s k i ,  Gustaw L e s s e r ,  Jan Ob s t ,  
Fischi Ab e r  d am.

Prezesem Rady obrany jednogłośnie hr. Michał 
K r a s i c k i ;  zastępcą p. Kazimierz B i e l a ń s k i .

Do Wydziału X. H a n a s i e w i c z ,  pp. T e r l e 
c k i ,  K o p a c z y ń s k i ,  K ę d z i e r s k i  i X. P a -  
t o c k i.

—  Mościska 27 grudnia.
(.4. G.) Wybory do Rady powiatowćj są już u- 

kończone, a po rozpatrzeniu takowych okazało się, 
że skład jć j jest następujący.

Z w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i :
1) Hr. Seweryn B i e l s k i  tfł. L ipnik, 2) Hr. Ka

zimierz D r o h o j  o w s k i wł. Tomanowie, 3) Bar. An
toni G o s t k o w s k i  wł. Czyżowic, 4) Ferdynand G u t 
k o w s k i  wł. Horysławic, 5) Ksawery P e t r o w i c z  
wł. Wołostkowa, 6) Fryderyk P r o t u n y  sędzia po
wiatowy w Sądowćj W iszni, 7) Seweryn S m a
rz e  w s k i  wł. Tłuchowie, poseł na sejm, 8) Hr. Ed
ward S t a d n i c k i  z Krysowie, 9) ksiądz Romau 
S t o j a ł o w s k i  kanonik i proboszcz z Mościsk, 10) 
Władysław Y j u n g a  z Trzciańca, 11) Kazimirz W i n 
ni  c k i  z Hodyń.

Z m i a s t :
1) Leon B i e j k o w s k i  burmistrz z Wiszni, 2) Je

rzy S c h a l b o t h  burmistrz z Mościsk, 3) Marcin 
S z l l t t e r l y  z Mościsk.

Z m n i e j s z y c h  p o s i a d ł o ś c i
1)  Jan B o j a r s k i ,  2) Jan B e r e z a ,  3 )Jan C za j

k o w s k i ,  4) Szczepan D e n y  s i ak ,  5) Antoni D u 
r ak,  6 ) 'Aleksander H a l i k  poseł, 7) F e d k o Hr y ń -  
c z y k ,  8) Seńko J a k s m a n i c k i ,  9) Fedko K o
c h a n y ,  10) Ksiądz Ludwik K u l c z y  c ki ,  11) Ksiądz 
Ambroży S i e n k i e w c z ,  12) Michał K u s z y k .

Po rozpoznaniu dzisiaj aktów wyborczych i ukonsty
tuowaniu się Rady powiatowćj, przystąpiono do wy
boru prezesa, wiceprezesa i wydziału.

Wybór prezesa łatwy był do przewidzenia, i padł 
jednogłośnie na p. Seweryna S m a r z e w s k i e g o ,  za
szczytnie w całym kraju znanego. Zastępcą prezesa 
obranym został p. Władysław Y u n g a ,  zaś członka
mi wydziału: z większych posiadłości Antoni bar. 
G o s t k o w s k i ,  z miast p. Leon B i e j k o w s k i ,  z 
mniejszych posiadłości p. Seńko J a k s m a n i c k i .  
Z ogółu Rady ks. kauonik Roman S t o j a ł o w s k i  i 
p. Kazimierz W i n n i c k i .

N a  z a s t ę p c ó w .  Zjwiększych posiadłości S ew er/11 
hr. B i e l s k i ;  z miast Jerzy S c h a l b o t h ;  z mniej- 
ssyeh posiadłości Jan C z a j k o w s k i .  Z ogółu Rady 
zastępcy p. Ferdynand G u t k o w s k i ,  Aleksander 
H a l i k ,  ksiądz Ludwik K u l c z y c k i .

— W sklepie kupca Grabowskiego w Warszawie 
w domu hr. Potockiego na Krakowskiem Przedmie
ściu powstał d. 24go grudnia przed południem po
żar w skutku rozbicia się gąsiora z naftą, która 
rozlawszy się po podłodze, zajęła się od ognia w pie
cu. Ogień rozpostarł się po sklepie i dochodził do 
powały, którą musiano przebić, tudzież dostał się do 
sądedaiego sklepu rycin p. Nervo. Szkoda wynosi 
u Grabowskiego około 6 ,000, u Nervo około 5,000 
rubli, na pierwszem piętrze w mieszkaniu kupca Lo
tka około 3,000 rubli, a właściciel domu poniósł 
szkody na 4,000 rubli. Kupiec Grabowski, kupczyk 
N itan Neuding i służący Sakowicz roecno zostali po
parzeni, tudzież jeden strażnik ogniowy spadł z pier
wszego piętra i ciężko jest uszkodzony.

—- Dnia 28go i 29 grudnia z małerni przerwami 
ciągły śnieg. Ciepło pierwszego z tych dni doszło 
do — 0°,8 od — 2°,8 , drugiego d< -f~ Ou,9 od 
— 1°,0 R. Barometr idzie ciągle na d ó ł; stan jego
0 6ćj dnia 30 był 324“ ‘,62, termometru — 2°,2 R. 
Wiatr zachodni chwilami dość silny.

—• We wtorek dnia 31go grudnia, Śgo Sylwestra 
papieża wyznawcy.

TEATR. W sobotę p. Aszpergerow , po raz pier
wszy za obecnej dyrekcyi wystąpiła na scenie naszej 
w dramacie w 5 aktach z prologiem p. Wiktora Sejour 
p. u.: Kabalarka  czyli żydówka i chrzcścianka. Zna
na oddawna jako jedna z illustracyj jceny polskiej, 
artystka ta zda się umyślnie wybrak na pierwszy 
swój występ sztukę pełną effektów, Łby odrazu za
znajomić publiczność z całą siłą swojej gry, tak u- 
miejętnie cieniującej walkę uczuć i nagłe ich przej
ścia z jednej ostateczności w drugą. „

Dramat Kabalarka przedstawiany w paryskim tea
trze „Ambigu", napisany był z okazji wypadku Mor- 
tary, wypadku, który w swoim czasie tyle narobił 
Wrzawy między nienawistnymi papiestwu, i przeważnie 
jest, ściśle wziąwszy, kreacyą okolicznościową, z wie
lu wadami niedonoszonego płodu. Autor dotknął w nim 
kwesty! psychologicznej i socyalnoj, chcąc dowieść, 
żc nie pochodzenie, nie „siła krwi", lecz wychowanie 
tworzy nieodgadnione węzły Bympatyi, i dla tego Ge 
mea jest zrazu przestrachem Paoli, która dopiero li
tością nad jej nieszczęściem zdięta, zbliża się ku niej,
1 wtedy do niej wraca gdy się dowiaduje, że jest jej 
matką. Przywykła do innego towarzystwa, czuje się 
ona wśród bogactw obok matki nieszczęśliwą i wpa
da w obłąd. Dla wyjaśnienia rzeczy, streścimy tu 
w krótkości przebieg sztuki. Stadło izraelskie: Gedeon 
Ben Abeir i Gemea oddalić się muszą z domu dla 
odziedziczenia ogromnego spadku i zostawiają jedyne 
swoje słabe dziecię Paolę pod opieką chrześcianki 
Marty, mającej jedynaka syna Ottaw ia. Podczas ich 
nieobecności, dziecię zapada w śmiertelną chorobę i 
Marta chrztem św. chce otworzyć umierającej dzieci
nie bramy zbawienia. Lecz niedość na tern, kiedy 
dziecię przychodzić zaczyna do siebie, przestawszy 
należeć do swoich inuowierczych rodziców, zostaje od
dane do klasztoru, zkąd je bierze na wychowanie 
bezdzietua księżna włoska Blanka Lomellini i uznaje 
za swoje. Gedeon Ben Abeir i Gemea wracają z o- 
dziedziczonemi skarbami. Pierwszem pragnieniem mat
ki jest ujrzeć dziecię. Lecz niestety! kolebka próżna, 
a Marta związana przysięgą, że nie wyda miejsca po
bytu Paoli, wyznaje tylko, że ją  ochrzcić kazała i że 
dziecię żyje i zdrowe. Rozpacz rodziców udziela się 
walczącej z sprzecznym obowiązkiem Bumienia Mar
cie, która w konwulsyach z niewyjawioną tajemnicą 
umiera. Gemea traci następnie męża i przysięga zem
ścić się i odszukać stracone dziecię. Po latach dwu
dziestu Gemea z nagromadzonemi skarbami błąka się 
po Włoszech zostawszy kabalarką, i wiedziona dzi- 
wnem przeczuciem ciągle ma na oku Paolę. Raz na
wet zakradła się do pałacu Lomellinicb, leoz ją  ujęto 
jako podejrzaną i dopiero z rozkazu Ottawia Salwiati 
hrabiego Oriani, który się stara o rękę Paoli, wypuszczono 
na wolność. Gemea nie przestaje czynić zabiegów i 
korzystając z bytności u siebie Blanki, która kazała 
jej sobie ciągnąć kabałę, zmusza ją  do wyznania, że 
Paola nie jest jej dziecięciem. Wtedy Paola po długiem 
wahaniu się między pociągiem serca i obowiązkiem, 
wraca do matki swej Gemei, która j% chce przyswoić 
do siebie i ukołysać w smutku przepychem, jaki jej 
dozwalają rozwinąć ogromne bogactwa. Lecz Paola 
czuje cię ciągle nieszczęśliwą, a kiedy obie kobie
ty, które uznawała za matki, kuszą ją  wyliczaniem 
poświęceń, jakie czyniły dla niej, wpada w obłąkanie. 
W końcu obie matki jednają się wobec Paoli, co jej 
przywraca przytomność i tern zamyka się dramat.

Co się stało z Ottawiem hr. Ornani, właściwie owym 
Ottawiem synem Marty, który rozdział z narzeczoną 
zniósł tak obojętnie? dla czego zbiry napadają Gemeę? 
i wiele jeszcze innych rzeczy w dramacie pozostaje 
nierozwiązanych, a akt ostatni jeat właściwie tylko 
epilogiem, gdyż w 4tym akcie cała intryga się koń
czy. Obok tych niedostatków dramat wspomniony jest
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pełen ozrzewniającyoh epizodJw i tylko tak, jak 
był oAgrany w głównych rolach w sobotę, przez 
trzy nakomite artystki p. Aszpergerową (Gemeę/ 
p. Midrzejewaką (Paola) p. Hoffmanową (Blanka), 
może zająć, wywrzeć silne wrażenie, i kazać zapo - 
mnie o swoich niedostatkach. W roli Ruthioniego 
p. Bnda i w roli Ottawia Salwiati p. Ładnowski 
mł. grą swoją odpowiadali godnie grze wymienionych 
artptek. P. Aszpergerowa powitana była bardzo sym- 
pat'cznie przez publiczność za pierwszem ukazaniem 
się jej na scenie i huczne oklaski nie pominęły ża 
dugo wydatniejszego odcienia jej gry. Wszyscy zre 
szą wymienieni tu artyści mieli hojny udział w o 
Wicyi objawianej częstemi oklaskami.

Korespondenci/a Redakcyi.
X . T. K. w H. Ogłoszenie to należy do insera- 

tfw.
— „Większość członków Izby handlowój we Lwo

wie" bez podpisu choćby jednego członka, nie jest 
wcale podpisem, artykułów zaś bezimiennych nie 
przyjmujemy. Miejsce dla tego pisma w inseratach jest 
otwarte.

Przyjechali do Krakowa od 28 do 30 grudnia
HOTEL DREZDEŃSKI: Włodzimierz Miączyńsk 

wł. d. z Poznańskiego, Rajmund bar. Kuczera z Wie
dnia, Ludwik Sachs kupiee z Bielska.

HOTEL POD RÓŻĄ: Franciszek Nowakowski 
wł. d. z Galicyi, Aleksander Szczepanowski właś. d 
z Kongresówki, Maurycy Luksenberg z Wrocławia, 
Stefan Komarnicki z familią wł. d. z Galicyi, Antoni 
Kątcki fortepianista Kr. prus., Edmund Psarski wł 
dóbr z Kongresówki.

HOTEL SASKI: Ragozin Eugeniusz z Petersburga, 
Seweryn hr. Borkowski wł. d. z Galicyi, Zygmunt Za
wadzki dyr. komory z Igołomii, Leonidas Michajlow 
pułkownik rosyjski z Odessy, Teodor Razimir 
Odessy, Jan Nurkiewicz z Galicyi, Stanisław Giliński 
z Galicyi.

HOTEL POLLERA: Ad. Arnold kupieo ze Lwowa, 
Franciszek Prockach adwokat z Wiednia, Józef Burda 
wł. d. z Pisarzowic, Karolina hr. Rejowa właś. dóbr 
z Kongresówki, Jan Rainoch inżynier z Rainochowio, 
Karol Majewski wł. d. z Kongresówki, Józefat Kału- 
aki wł. dóbr z Zegartowic, Władysław Radziejowski 
właśc. dóbr z Kongresówki, Bernard Knak z Prus.

&ogp<nmw®, przemysł i h m M .

Lwów 27 grudni*. (Sprawozdanie tygodniowe. 
W ostatnich dm s u mieliśmy burze i zamieci śnieżne, 
poczem wiatr zmniejszył się i nastał mróz silny. Na 
kolejach tslaznych tak Czerniowieckićj jak  i Karola 
Ludwika aomunikacya była przerwana przez 24 go
dzin obawiać się należy, że nowe nastaną przerwy 
;cżeli wiatry sprowadzą znowu burze nim te masy 
ściegu stają.

Dowóz towarów z zachodu skutkiem przerwanćj 
komunikacyi odbywał się nieregularnie i ograniczał 
•ię tylko na te artykuły które właśnie w chwili o- 
beenój okazywały się najpotrzebniejsze, to jest na to 
wary kolonialne i delikatesy. Wywóz masła do pół 
nocnych Niemiec wzrasta z każdym miesiącem i w 
ostatnich 14 dniach popyt był bardzo znaczny skut
kiem wysokich cen za granicą. Artykuł ten ma przed 
sobą wielką przyszłość z powodu odpowiednich sto
sunków w urządzeniu naszych gospodarstw wiejskich. 
W obwodach rzeszowski™, bocheńskim i tarnowskim
płacono masło 100 funt. po 40 do 43 złr. Łój suro
wy więcój jest zaniedbany. Odbyt na naftę zmniej
szył się cokolwiek, ale w Drohobyczy są jeszcze na 
gromadzone znaczne zapasy, które możnaby nabyć 
tanio. Popyt zmniejszył się skutkiem mniejszój po
trzeby, tudzież utrudnionego transportu. Naftę rafino 
waną płaconą cetnar po 13 do 14 złr. Koleje lwow- 
ako-czerniowiecka, Karola Ludwika, c. k. kolćj pań 
Btwa, tudzież kolćj górno-szląska pozwoliły na bez
płatny przewóz tam i napowrót mat trzcinowych i 
der, dawanych przez publiczność do przykrywania 
zboża transportowanego otwartemi wagonami; jedna
kowoż bez żadnćj odpowiedzialności za uszkodzenia 
tychże. Dodanie mat będzie zawsze potwierdzane w 
recepisie, i tylko za ukazaniem tegoż maty będą 
■wracane właścicielowi. Winniśmy zwrócić uwagę pu 
bliczności, że maty takowe powinny być poznaczone, 
a co najlepićj, opatrzone w nazwisko wlaśoiciela i nu
mer. Wywóz bydła i produktów bydlęcych do Prus 
ciągle jeszcze jest zabroniony, zatem artykuły te od
chodzą z Gilicyi i po większćj części tylko do in 
nych prowincyj austryackich. Cokolwiek odchodzi je 
dnak do Saksonii. Kilka większych partyj wełny po 
słano do Szląska, ale posełający byli zaopatrzeni w 
certyfikaty poświadczające, że ich produkt pochodzi 
z miejsc nie dotkniętych zarazą i nadto jeszcze legi
tymowali się osobnem pozwoleniem rządu szląskiego.

Handel zbożowy mianowicie co się tyczy żyta 
był w tygodniu ubiegłym bardzo ożywiony, a nie 
wątpliwie byłby jeszcze bardziój ożywiony, gdyby 
nie to, że skutkiem zamieci śnieżnych dowóz droga
mi wiejskiemi był nader utrudniony. Popyt jest cią
gle tak do wywozu jak i na konsumcyę miejscową, dla 
tego to ceny nie spadają i nie spadną zapewne do 
przyszłyoh zbiorów. Zgłaszano się także z Prus o 
otręby i mąkę żytną, ale bezskutecznie, ponieważ za 
niskie ceny ofiarowano. Z górnych Węgier nadeszły 
znowu znaczne transports zboża do Krakowa i Bo
chni, przeznaczone do wywozu za granicę. Na psze
nicę nie ma odbytu tak dla braku celniejszych ga
tunków jak w ogóle dla braku zapasów i bywa po
szukiwaną tylko na konsumcyę miejscową. Na jęcz
mień popyt bardzo słaby. Owies wywożą do Prus. 
Loco Lwów płacono pszenicę 170 funt. po 13 złr. 
50 c., żyto 160 funt. 8 złr. 25 c., jęczmień 142 
funt. 6 złr., owies 100 funt. 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu
jące : Bochnia: pszenica 170 funt. 13 złr., jęczmień 
138 funt. 6 złr. 15 c., żyto 160 funt. 9 złr. 30 c., 
owies 100 funt. 3 złr. 60 c., handel był ożywiony 
na wszystkie gatunki zboża, popyt znaczny przy sła
bym dswozie, stąd ceny poszły w górę i jak się zda
je podniosą się jeszcze bardzićj. Tarnów: pszenica 
170 funt. 13 złr., jęczmień 141 funt. 6 złr. 50 c., 
żyto 160 fust. 9 złr. 25 c., owies 99 funt. 3 złr. 55 c. 
Z powodu zamieci śnieżnych dowóz niemożebny, za
tem i handel ograniczony tylko na konsumcyę miej
scową. Przemyśl; pszenica 170 funt. 13 złr., jęcz
mień 137 funt. 5 zir. 50 c., żyto 158 funt. 7 złr. 
75 c., owies 98 funt. 3 złr. Dowóz słaby, handel 
nieożywiony.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło tu koleją 
lwowsko czerniowiecką 550 sztuk i zostały posłane 
do Krakowa. Z tntejszćj targowicy posłano 200 sz. 
Handel trzodą chlewną ciągle jeszcze nader jest o- 
graniczony przepisami w skutek zarazy. (<?. Lw.)

(N a d e s ła n e .)
Moda, zmienna bogini dnia, żąda od każdego mat 

żonka lub ojca rodziny znacznych ofiar pieniężnych.

Takowe zmniejszyć jest pewnie koniecznością; cel 
ten osiągnie się, jeżeli Panie nauczą się potrzeby 
swe w sukniach, ubraniach etc. same je robiąc tanio, 
a przecież wytwornie zaspakajać. Organem tej nauki 
jest illustrowany dziennik mody i wzorów „Die Frau- 
enwelt" wychodzący w Wiedniu u Urbana i Sohwar- 
zenberga Maximilianstrasse 4. Za cenę rocznej prenu
meraty 6 złr. 40 c. w. a. z przesyłką pocztową, o- 
trzymają prenumeratorowie „Die Frauenwelt" 24 bo
gato illustrowanych numerów z dodatkami krojów i 
kolorowanemi miedziorytami. Prenumeratorowie, któ
rzy do dnia 31 marca 1868 złożą całoroczną cenę 
prennmeracyjną, otrzymają bezpłatnie jako premią — 
jak to jest zwyczajem w francuskich dziennikach — 
przepyszny obraz kolorowany. — Premią na r. 1868 
będzie obraz “kwiaty wiosenne" malowany pi zez Annę 
Peters 25 cali wysoki 17 cali szeroki, w 14 kolorach 
ślicznie wykonany, stanowiący piękną ozdobę ka
żdego salonu. Jeżeli krajowe przedsiębiorstwo tyle do
brego za małe pieniądze ofiaruje, byłoby nagannem 
posełać nadal piękne srebro za granicę, zamiast po
pierać prenumeratą w Wiedniu wychodzącą „Frauen- 
welt“ .

Kilka abonentek 
dziennika „Frauenwelt" z r. 1867 i 1868.

Przegląd polltyesmy.
Depesze telegraficzne.

Paryż 27 grudnia wieczór. W dalszym ciągu 
rozpraw Ciała prawodawczego nad organizacyą, 
B u f f e t  popiera poprawkę L o u v e t a  i mówi, że 
wyrażenia się rządn niepokoją opinię publiczną. 
System rozwinięty w poprawce dałby rzeczywi
stą siłę armii na 500,000, która byłaby dostate
czną. Francya nie samych tylko potrzebuje żoł
nierzy, ale także rolników, rzemieślników i ludzi 
wykształconych naukowo. Kraj żąda, aby go nie 
można było mimo jego woli wplątać w wojnę. 
Jedyną tego rękojmią jest ustawa o odpowiedzial
ności ministrów, która, odkąd ministrowie stoją 
przed Izbą, codziennie bardziej staje się uzasa
dnioną. C h e s n e l o u g  mówi, że należy przyjąć 
powody przez rząd przytaczane pod względem 
wysokości kontyngensu, ale w zamian tego doma
ga się mówca prawa orzekania Izby co do dłu
gości służby wojskowej. C a l v e t - R o g n i a t  cofa 
swoją poprawkę, a poprawkę L o u v e t a Izba 
o d r z h c a  177 głosami przeciw 81.

Paryż 27 grudnia. La France m ów i: Osta
tnie wiadomości z Florencyi każą się spodziewać 
że jen. M e n a b r e i  powiedzie się wkrótce złożyć 
nowy gabinet. Większa część stronnictwa środko
wego namyśliła się i nie jest przeciwną, aby od
wołać wotum nieufności, które zwaliło gabinet.

Paryż 28 grudnia. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że minist r oświecenia Duruy zarządził podwyż
szenie płacy urzędników uniwersytetu.

Paryż 28 grudnia. Na posiedzeniu Ciała pra
wodawczego R o u h e r  odpowiadając na uwagi 
P e 11 e t a n a, mówi, że wykaz okręgów wyborczych 
przedłożonym będzie najpóźniej 3 Igo b. m. Na
stępnie Izba odrzuciła poprawkę P a  m a r  d a , któ
ra domaga się dla rezerwistów prawa zawierania 
małżeństw. C a l v e t - R o g n i a t  rozwija potem swo
ją  poprawkę, która żąda, aby urlopnicy po wy
służeniu 6 lat mogli się żenić. Marszałek N i e l  
mówi, że rekrutacya opóźnia wprawdzie małżeń
stw a, a le  im nie przeszkadza. Przyczynę wylu
dnienia przypisać należy nie małej liczbie mał
żeństw, lecz małej icb płodności. Prawo żenienia 
się żołnierzy ma wiele niedogodności, a za przy
kład tego służą Prusy w chwili rozpoczęcia woj
ny 1866 r. Niel kończy domagając się dla rządu 
prawa odmawiania pozwoleń na małżeństwa.

Paryż 28 grudnia w nocy. Ciało prawodawcze 
uchwaliło 237 głosami przeciw 11, poprawkę ko- 
rnisyi, która żąda prawnych ułatwień w zawie
raniu małżeństw w ciągu ostatnich trzech lat 
służby w rezerwie. Poprawka P i c a r  d a  mająca 
na celu przyznanie żonom żołnierzy podczas czyn
nej służby tych ostatnich dodatkn po 1 fr. dzien
nie, została odrzuconą 188 głosami przeciw 31.— 
L ’Etendard dowiaduje się, że mimo wzbraniania 
się Włoch w dopełnieniu zobowiązań przez nic 
przyjętych, rząd papieski wypłaci całkowicie na- 
leżytość za kupony.

Marsylia 28 grudnia. Według doniesień z Rzy
mu z d. 26 b. m., kardynałowie po mszy śtej w 
dniu wczorajszym składali Papieżowi powinszowa
nia przy rozpoczęciu nowego roku chrześciańskie- 
go. Papież odpowiedział im bezzwłocznie, stawia
jąc porównanie między moralnem położeniem Je 
rozolimy i Rzymu w czasie narodzenia się Chry- 
stusp. Wtedy Judea była głęboko rozdartą stron 
ni eterami nieprzyjaznemi, gdy natomiast Rzym 
przedstawiał widok siły i potęgi. Dzisiaj Rzym 
daje jeszcze przykład najzupełniejszej jedności, a 
jest n ią  jedność kościoła, w której skupiają się 
wszystkie siły wiernych całego świata, podczas 
gdy jego nieprzyjaciele, podzieleni na stronnictwa, 
muszą przyśpieszyć własny swój upadek, lubo 
niewątpliwie jeszcze raz zechcą ostatnią zrobić 
próbę. Papież dowodzi potrzeby czujności, modli
twy i gotowości na wszystko. Następnie poświę 
cał oręż honorowy, przeznaczony dla tego księ
cia, co się najbardziej zasłużył jako obrońca 
Stolicy apostolskiej. — Dalsze listy z Rzymu za
pewniają, że poseł pruski ma polecenie oświadczyć 
rządowi papieskiemu, iż P r u s y  p r z y s t ę p u j ą  
do oświadczeń Rouhera tyczących się Rzymu. — 
iąrdynał A n d r e a  przyjął pięć punktów przedło

żonych mu pod względem jego odwołania i uspra
wiedliwienia się; wystosował on nowe pismo do 
łapieźa, poczem sprawa jego poczytaną została 

za załatwioną, i przywrócono mu wszystkie go
dności.

Florencya 27 grudnia. Kryzys ministeryal- 
na trwa ciągle; wymieniają niektóre nazwiska, 
dotychczas jednak niemasz nic stanowczego. Król 
ma przybyć jutro z Turynu do Florencyi.

Florencya 27 grudnia wieczór. Nowe mini- 
steryum jeszcze nie złożone, ale według wszelkie
go prawdopodobieństwa M e n a b r e a  złoży wkrót
ce nowy gabinet. Tekę skarbu ofiarowano S c i a 
ł o  i;  teki wojny, oświecenia i marynarki pozosta
ną prawdopodobnie w tych samych rękach co 
dotąd.

Florencya 28 grudnia. Corresp. ital. pro
stuje pogłoski rozpowszechnione pod względem 
przypadających do wypłaty ze skarbu włoskiego 
procentów od długu papieskiego. Spłata renty ma
jącej być umorzoną w ilości około 10 milionów, 
zaczęła się natychmiast po zawarciu konwencyi 
z d. 7 grudnia i niedoznała żadnej przerwy; zre
sztą najbliższy termin spłaty przypada dopiero za 
kilka miesięcy. Go się tyczy renty niespłacalnej 
w ilości około 7 milionów, układy względem jej 
przekazania na skarb włoski, nie były jeszcze

ukończone w czasie ostatnich wypadków. La Cor 
respondence mówi, że nie można wprawdzie za 
przeczyć, że między podziałem długu papieskiego 
a wyjściem Francuzów z Rzymu zachodzi pewien 
związek.

Neapol 27 grudnia wieczór. Skrajna lewica 
zamierzyła wielkie demonstracye na cześć R a t  
t a z z e g o .  Rząd dał władzom surowe polecenie 
utrzymania porządku publicznego.

/ R z y m  28 grudnia. Giomale di Roma po 
śpiadcza odbiór 58,150 franków, które wraz z in 

mi kosztownemi przedmiotami z powodu Świąt 
ożego Narodzenia przesłane zostały przez Unita 

lica. Te i inne dary świadczą, iż półwysep 
j^st przywiązany do Papiestwa. Papież przęsła 
“awcom błogosławieństwo. Papież przyjmował z po 

wodu święta Sw. Jana, swego patrona, tudzież 
irozpoczęcia nowego roku, cały korpus oficerów 
v^ojska papieskiego i niektórych członków Ciała 
dyplomatycznego.

BrukseUa 27 grudnia. S łychać, że prowa
dzone były narady z pewnym deputowanym stron
nictwa radykalnego względem objęcia przezeń mi
nisterstwa spraw wewnętrznych.

Brnksella 28 grudnia. R o g i  e r  wezwany do 
króla, aby złożył nowy gabinet, odmówił; nastę 
pnie król powołał a ’E l h o u n g u e ,  deputowanego 
z Gandawy.

Londyn 27 grudnia. Korresp. angielska p i
sze: Hr. Bernstorff rozpocznie w tych dniach urzę
dować jako poseł Związku północno-niemieckiego 
Spokojność nie została zakłóconą, polieya ćwiczy 
się w użyciu rewolwerów.

Londyn 27 grudnia wieczór. Sekretarz stanu 
spraw indyjskich sir Strafford Northcote otrzyma: 
z S e n a f e  z dnia 13go b. m. doniesienia od pul 
kownika Marewether, według których wyprawa 
abisyńska idzie pomyślnie. Otrzymano od Euro
pejczyków osadzonych w więzieniu w M ag d a l i  
wiadomości z dnia l ig o  listopada, z których oka
zuje się, że są zdrowi i wiedzą o zbliżaniu się 
wyprawy. Jeden z naczelników abisyńskich Me- 
n e l e k ,  który działa w porozumieniu z pokole 
niem Gallów, posuwa się na Magdalę, chcąc na 
nią uderzyć. Król Teodor, który prowadzi z sobą 
wszystkich jeńców europejskich jakich miał pod 
ręką, a niektórych okutych, nie posunął się dalej 
jak  o 30 mil angielskich od Debra Tabor.

Dublin 28 grudnia. Przebrani ludzie uzbro
jeni uderzyli na wieżę Martello w pobliżu miasta 
Queenstown, rozbroili trzech żołnierzy stojących 
na straży i zabrali broń i amunicyę. Domyślają 
się, że napastnicy dostali się na łodziach w oko
licę wieży. Przeciw redaktorowi dziennika Nation 
0 ’S u l i  v a n  o w i i innym osobom wytoczono pro 
ces z powodu udziału w demonstracyach żało
bnych za straconych Fenistów. (O’Sulivan wezwą 
ny na świadka w procesie o demonstracye, oświad 
czył, iż nie może być świadkiem, albowiem sam 
dobrowolnie i rozmyślnie brał udział w demon
stracyach, a rząd zamiast wytoczyć mu proces, 
chce tylko skompromitować prasę irlandzką wo
bec narodu. Red.)

Petersburg 28 grudnia. Przedłożono do za
twierdzenia statuta nowego stowarzyszenia pod 
nazw ą: „Zbór słowiański dla stosunków nauko
wych plemion słowiańskich." Życzą sobie powsze
chnie, aby minister oświecenia wybrany był pre
zesem towarzystwa. —  W lutym dawne bilety 
kredytowe zastąpione będą nowemi nie dającemi 
się łatwo podrobić. — Skarb opłacać będzie na 
przyszłość księży katolickich w krajach zabra
nych. — Ukaz carski znosi wyjątkowe stanowi 
sko Kaukazu pod względem sądowym i admini
stracyjnym i zaprowadza tam urządzenia rosyj
skie. — Ukazem carskim jenerał-adjutant Tyma- 
szow II zamianowany został ministrem poczt i te
legrafów.

Drezno 27 grudnia. Dresdner Journal po
twierdza wiadomość, że wojsko pruskie opuszcza 
dziś Lipsk i Bautzen, i uznaje, że takowe odzna
czało się karnością i pelnem taktu postępowaniem 
w trudnych okolicznościach. Szczere uznanie wszy
stkich „dobrze myślących" pozostaje mu jako 
wspomnienie.

Monachium 27 grudnia. Wybory do parla
mentu cłowego naznaczone są na dzień 10 lutego. 
Bawarya podzieloną będzie z powodu wyborów 
do tego zgromadzenia na 48 obwodów z nulem , 
okręgami wyborczemi.

Stutgart 28 grudnia. Z rozporządzenia króla 
synod krajowy ewangielicki, składać się będzie 
z 50 członków duchownych i 50 świeckich. — Pro
jekt przedłożony Izbie deputowanych, tyczący się 
nowej organizacyi administracyjnej polega na naj- 
rozleglejszej podstawie samorządu.

ańryt 27 grudnia. W mowie tronowej ża
g lu jące j dziś zgromadzenie Kortezów, rząd wypo
wiada zupełną gotowość ofiarowania Francyi mo
ralnego i materyaluego poparcia, gdyby takowe
go 'było potrzeba dla obrony pratłr Papieża. Rząd 
otrzymawszy zaproszenie na konferencyę europej
ską w celu dania rękojmi utrzymania i utrwale
n i^  prawowitej władzy papieskiej, nie wahał się 
z przyjęciem zaproszenia Francyi. Według mowy 
tróąowej, finanse Hiszpanii znajdują się w dobrym 
porzĄdku

Madryt 27 grudnia. Izba deputowanych przy
jęła mowę tronową bardzo przychylnie. W ciągu 
jej czytania przez królowę dawały się słyszeć ży
we oklaski. W przejaździe przez ulice Madrytu, 
królowa witaną była okrzykami.

Lizbona 27 grudnia. W skutku zaprowadze
nia reform administracyjnych zaszły na prowincyi 
niejakie zamieszki.

Bukarest 28 grudnia. Wybory w drugicm |sw ój urlop, który przepędzi w południowej F ran 
ia .- -, l -  *-*•*- J - ł i  ■ L- ’-- -*>- Cyi i dopiero na wiosnę wraca do Berlina dlakolegium wypadły także dość korzystnie dla li 

beralnych. W stolicy wybrano znaczną większo
ścią prezesa ministrów Golesko, a w powiecie Ar 
gesz Jerzego Bratiano.

K onstantynopol 27 grudnia. Pogłoska o 
zmianie gabinetu jest przedwczesną; nie przyjdzie 
do zmiany przed świętem bajramu. DymisyaMehe 
meda Ruźdi paszy jest jeszcze niepewną.

Wiedeń 29 grudnia.

(M.) Wczoraj nareszcie ułożono listę ministe 
rium przedlitawskiego, która przez Najjaśniejszego 
Pana potwierdzoną została. Na silny nacisk z Pe 
sztu, odpowiedział kanclerz państwa baron Beust 
natychmiast ggtowem ministeryum.

Nie do mnie należy krytyka mężów, w których 
ręku losy Przedlitawii na teraz spoczywać mają. 
Bliska przyszłość okaże, czy wybór pod każdym 
względem był szczęśliwym, a wybrańcy staną na 
wysokości zadania. Przewodnicząca myśl przy two 
rżeniu nowego parlamentarnego gabinetu była wi
dać, — aby wszystkie ująć sobie w Radzie pań 
stwa stronnictwa. Dobra to rzecz w krajach, gdzie 
konstytucya stała się cblebem powszednim; — jak 
manewr ten na korzyść młodej naszej konstytu 
cyi wyjdzie, powiedzieć trudno.

Prezes książę Karol A u e r s p e r g ;  zastępca 
prezesa oraz minister obrony krajowej hr. Taa f f e :  
minister spraw‘wewuętrznych, dotychczasowy pre
zes Rady państwa Dr G is  k r  a ; minister handlu 
Dr P l e n e r ,  były minister finansów; minister o- 
świecenia Dr H a s  n e r ;  minister sprawiedliwości 
Dr H e r b s t ;  minister skarbu krajowego D r B r e -  
s t e l ;  minister rolnictwa br. Alfred P o t o c k i ;  a 
Dr J.  N. B e r g e r  minister bez teki.

Wiedeń 29 grudnia.

#  W chwili, kiedy list ten was dojdzie, lista 
ministeryalaa może już urzędowo ogłoszoną będzie. 
Dzisiejsze dzienniki podają rozmaite nazwiska, 
lecz na mylnych polegają informacyach. Odebrana 
przezemme lista ministeryalna, opiewa następnie: 

Książę Karol A u e r s p e r g ,  prezes ministrów, 
Hrabia T a a f f e ,  zastępca prezesa ministrów, 

minister obrony krajowej i policyi,
Dr G i s k r a ,  minister spraw wewnętrznych,
Dr H e r b s t ,  minister sprawiedliwości,
Dr B r e s t l ,  minister skarbu,
Dr P l e n e r ,  minister handlu,
Dr H a s  n e r ,  minister oświecenia i wyznań,
Dr B e r g e r ,  minister bez teki.
Jak  widzicie, lista ta różni się od ogłoszonej 

przez dzienniki co do ministrów handlu i rolnic
twa. Pan P l e n e r  wahał się wprawdzie wstąpić 
do gabinetu, lecz w końcu dał się namówić, aby 
>rzyśpieszyć utworzenie ministerstwa parlamen 

tarnego, zaś książę Auersperg stanowczo się 
wzbraniał przyjąć barona Hocka do gabinetu.

Od myśli utworzenia ministeryum rolnictwa od
stąpiono podobno n a  t e r a z  i dla tego Polak nie 
znajdzie miejsca w nowym gabinecie, gdyż wa 
żniejszej teki niechciano powierzyć opozycyi 
£westya wejścia w ogóle Polaka do gabinetu, 
jyła przedmiotem żywej dyskusyi; stronnictwo 
dworu agitowało za hr. Alfredem P o t o c k i m ,  
iberałowie niemieccy zaś popierali Dra Z i e m i a ł 

k o w a k i e g o .  W alka jak  się zdaje została nie
rozstrzygniętą, gdyż żaden z nich nie wchodzi do 
ministerstwa. Pisałem wam zresztą przed kilko
ma dniam i, że hr. Potocki prawdopodobnie nie 
zostanie ministrem, ponieważ dwukrotna jego roz
mowa z bar. Beustem do żadnego nie doprowa 
dziła rezultatu.

Z oceną pojedynczych osobistości, które nowy 
rząd przedlitawski stanowić m ają , wolimy się 
wstrzymać aż do urzędowego ogłoszenia listy mi- 
nisteryalnej. Lepiej i korzystniej liczyć się z fa
rtami.

Odebraliśmy wczoraj następujący telegram: 
^ 'i e t f i e ń  29 grudnia. Oto prawdopodobna li

sta ministeryalna: A u e r s p e r g  prezes, T a a f f e  
obrony krajowej, G i s k r a  spraw wewnętrznych, 
l e r b s t  sprawiedliwości, B r e s t l  finansów, P l e 

n e r  handlu, B e r g e r  bez tek i, H a s n e r  oświe
cenia; ministerstwo rolnictwa nie będzie utworzone.

W tej chwili z tego samego źródła dochodzi nas 
następująca telegraficzna depesza:

W le « le ń  30 grudnia (godzina 12l/a z połu
dnia): Lista moja ministeryalna całkiem prawdzi
w a, także br. P o t o c k i  mianowany ministrem 
rolnictwa. Wszyscy ministrowie wczoraj złożyli 
)rzy8ięgę. Jutro ogłoszenie.

Podajemy powyżej listy doszłe nas w tym przed
miocie, które się z powyzszemi telegrafami zga
dzają. Zawsze jednak dla zupełnej pewności wy
pada czekać urzędowego ogłoszenia.

Obecny minister sprawiedliwości p. H y e ,  ma 
zostać prezesem Rady Stanu.

Baron Bndberg przybył do Petersburga 24go 
grudnia.

Dnia 27 b. m. nastąpiła w Berlinie wymiana 
ratyfikacyj traktatów pocztowych między Związkiem 
ićłnocno-niemieckim a państwami poludniowo-nie- 
mieckiemi, Austryą i Luxemburgiem. Z powodu, 
że Prusom służy prawo posiadania w Radzie zwią
zkowej tylu pełnomocników, ile mają głosów, a 

prawa tego dotąd nie korzystały, przeto w tych 
dniach nastąpić ma nominacya pełnomocników 
zasiadających w tej Radzie.

Pruski minister wojny jenerał R o o n  rozpoczął

objęcia czynności swojego urzędowania.
Zdawało się, że parlament cłowy krajów Zwią

zku półnoeno-niemieckiego zwołany będzie w sty
czniu. Wszelako rząd pruski ociąga się właśnie 
z jego zwołaniem, a to z powodów polityki ze
wnętrznej. Nie jest on bowiem jeszcze pewnym w 
tej chwili, ja k  dalece mógłby obradom tego zgro
madzenia dać zakres polityczny unifikacyjny, iżby 
się ono zwolna przeradzało w zgromadzenie p ra
wodawcze narodowe całych Niemiec. Bez tego zaś 
parlament cłowy za pierwszem zebraniem się swo
jem  miałby tak jednostronne znaczenie, iżby chy
bił ukrytego celu, w jakim  zwołanym zostaje. Le
piej zatem wstrzymać się z jego zwołaniem, aż 
dopóki się sytuacya polityczna nie wyjaśni. Prov. 
Corresp. urzędowa pisze tylko tyle w tym przed
miocie : „Sesya sejmu dłużej zapewne potrwa, niż 
się początkowo zdawało, i jeszcze przeciągnie się 
przez luty. Temu jej przedłużeniu nie będzie sta
wianych przeszkód, gdyż zwołanie parlamentu cło- 
wego nastąpi nie wcześniej, jak w marcu".

Obrady Ciała prawodawczego francuskiego nad 
reorganizacyą wojska, wskazują wprawdzie dość 
liczną opozycyę, bo takowa doszła przy jednej 
poprawce aż 81 głosów. Wszelako rząd pewnym 
jest przyjęcia projektu. Lubo minister Rouber 
wymawiał się, aby nowa ustawa była zapowie
dzią wojny, wszelako domagał się podwyższenia 
kontyngensu rocznego, z uwagi na siły zbrojne 
innych mocarstw.

Kryzys miuisteryalna we Włoszech jeszcze nie- 
ukończona. Jen. br. Menabrea nie może dotąd zło
żyć nowego gabineta, bo najtrudniej o ministra 
spraw wewnętrznych w kraju mogącym być lada 
chwila widownią nowych.zajść, czy to zamachu na 
Rzym, czy przeciwnie ruchów burbońskich. Do
tychczasowy minister Gualtiero najwięcej się przy
czynił do porażki Menabrei w parlamencie, gdyż 
nie umiał się miarkować w słowach i uraził so
bie wiela deputowanych.

Przez Tryest otrzymane wiadomości z Aten z 21go 
mówią, że ma przyjść do zmiany gabinetu. Mini
ster K o m o n d u r o s  grozi ustąpieniem, gdyż król 
nie zgadza się z jego polityką, która dąży do o- 
swobodzenia Krety i z e r w a n i a  z Turcyą. Przez 
Marsylię zaś nadeszła wiadomość, że król powie
rzył B u l g a r i s o w i  tworzenie gabinetu w duchu 
pojednawczym.

Według doniesień z Konstantynopola z dnia 21 
grudnia, Porta postanowiła n ie  o d p o w i a d a ć  
na ostatnią notę czterech mocarstw.

Wiadomości z Nowego Jorku nadeszłe parowcem 
dochodzą do 17go grudnia wieczór. Mówią one, 
że kongres odrzucił 83 głosami przeciw 55 wzię
cie pod rozbiór rezolucyi Bnttlera, która orzeka, 
aby me wykupywać za złoto obligacyj długu pu
blicznego. Podobne rezolucye znajdują się jeszcze 
w komitecie finansowym. Uchwałą swoją podług 
podziału na stronnictwa, 117 głosów przeciw 32, 
oświadczył się kongres za polityką rekonstrukcyi 
Unii i naganił Johnsona za jego wniosek żądający 
odwołania. —Proklamacya gubernatora kraju Mis
sissippi wyraża obawę, aby murzyni nie przystąpili 
siłą do dzielenia ziemi, jeśliby kongres przed No
wym rokiem nie dał swojego na to pozwolenia. 
Gubernator wyraża niepodobieństwo rozdawnictwa 
gruntów, przyrzeka przeszkodzić wszelkim gwał
tom, upomina murzynów, aby wrócili do robót i 
byli prawu posłusznymi. Proklamacya jenerała 
Gilmana grozi aresztowaniem wszystkim białym 
demagogom murzyńskim, którzyby murzynów pod
burzali. W Luizianie panuje straszna nędza; ty

siące ludzi wystawionych jest na głód. Dwie wiel- 
wie frakeye Fenistów w Stanach Zjednoczonych 
bojednały się z sobą.

Z H a w a n n y  donoszą pod dniem 12 grudnia, 
ża powstanie na H a j t i  przeciw jenerałowi S a l -  
n a v e  wzmaga się. C a b r a l  posuwa się z woj
skiem z San Domingo do Hajti.

b u tn ie  depesze telegraficzne
Fary* 29 grudnia wieczór. La France wie

czorna pisze; W o j n a  nie wyniknie z kwestyi 
włoskićj, ale mogłaby wypaść w skutku przeobra
żenia się N i e m i e c .  Francya przyjęła wypadki 
spełnione; me naszą rzeczą powiedzieć, coby F ran
cya zrobiła w razie przekroczenia l i n i i  Me n u  
brzez Prusy; to rozumie się samo z siebie. Po pa- 
tryotycznej mowie Rouhera nikt nie może wątpić, 
że Francya r e o r g a n i z u j e  swoje siły narodowe 
i że nie ścierpiałaby u s z  c z u  p le  n i a wpływu 
swego. L ’Epogue pisze dzisiaj : Stosunki między 
gabinetami londyńskim i petersburskim są osta- 
toiemi czasy więcćj n a p r ę ż o n e  niż przyjaciel
skie. La Patrie dzisiejsza przypomina sympatycz 
ne przyjęcie k o n f  e r  e n c  y i. Większa część 
państw posunęła dość daleko przygotowawcze 
borozumienia się pod względem szczegółów. La  
Patrie ubolewa, że dzienniki pragnące utrzyma
nia pokoju europejskiego rozpowszechniają ocho
czo niedokładne wiadomości, aby przepowiadać 
spełznięcie przyjścia konferenoyi do skutku.

Florencya 29 grudnia. Dzisiejsza Opinione 
mówi: Jenerał M e n a b r e a  usiłuje wciągnąć de 
lutowanych piemonckieb do gabinetu i naradza 

się z P o n z a  S a n  M a r t i n o .
„iursa. W i e d e ń  30 grudn. godzina 2 po po«ud. 

Metaliki 51‘10. — Pozyezka narodowa 64‘20. - 
Losy z roku 1860 Sl^O.-— łk ey e  banko 673.— 
Aktye kred. 181'80. Londyn 12165. Srebro 
119-50.— Dukat 5-78ł/ ,„ ._______________________

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni JkPobukotcski.

Kurs papierów i

■ A raków  28 grud.
żądają płacą

Sreb. poi. st. za lOOzł ?09 107
— nowe obr. „ 114 •li

Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr.

70
404

68
396

Ruble ros. za 100 rsr. 168 64
Talary prs. za 100 tal. 181 .79
Bankn. pr. za 150 złr. 84) 82)
Srebro nowe austr. . 20' i l s j
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs.

5 80 5 65
9 75 9 55
10 _ 9 8.1

Listy galic. nowe z k. 79) 78
„ „ stare „ 83)

65)
83J

Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dy w. 
„ L. Cz. z całą wpł.

64)
205 200
171 166

Listy banku hipot. 95 94
W i e d e ń  28 grud.
5J Metaliki na »v. a. 52 60 52 50

„ Pożyczka naród. 65 40 65 25
„ Metaliki nam. k. 55 75 55 60
„ Obi. ind. niż. Aust. 90 — 89 —
„ „ czeskie. 92 50 91 50
„ „ węgiersk. 70 25 69 75
.  „ chor i b. 71 — 70 50

t
5§ Obl.ind.galicyjs. 

.  buków 
„ „ siedrn

Pożyczka glod. gal 
L isty  zastawne.

5g Banku nar. losow. 
4 Ś Galioyjakie . . 
5] s Węgierek, los. 
5g Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poź. z r. 1839 

, ,  „ 1854
, .  „ I860
» r? 1864, Como-Rente.
, Kredytowe .
, żegl. par. na D. 
, Ks. Esterhazy
„ Księcia Salm.
. .  Palfy.
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois
„ miasta Budy
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldstein.
„ hr. Keglevich.
„ Rudolfa

żądają płacą

64 25 63 85
64 —  j 63 50
64 —  i 63 75
99 75 99 25

96 80 96 60
78 50 77 50
90 50 80

104 — 103 —

150 50 150 _
75 75 75 25
82 30 82 20
75 50 75 —
22 ___ 21 50

!29 128 75
87 86 —

119 ___ 117 —

32 ___ 31 50
?4 75 24 25
27 — 26 —

25 50 25 —

25 25 24 75
17 50 16 50
21 25 20 75
’ 5 14 50
13 50 13 —

Akc. bank. i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei pdłn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Pardubickiej . 
południowe) . 
Galicyjskiej . 
Czerniow. . . 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5° za 
-  — — lOOfl.k.m. 
„ (sr.pr). tOO fi. w. a. 
.  (Emis. 186«) „ „ „ 

Kol. Rząd. St. 500 fr.
„ „ Emis 1867 „ 

Kol. połud. St. 500 fr. 
.  Bony6MS75-l87(5. 

Kol.pół.C.F. lOOfl.k.m 
„ „ „ za 100 fl. w. a.

„ w sreb. 5§ „ 
Kol.Giog. za 100 d k in. 
Kol. zachód. Czes. za 
aOOlLa.w. sr.ioofhw. a. 
Kol. połud-pół-niem: 

5J za 100 fl. 
w srebrze

żądają placq

G75 674
183 90; 183 70 
483 |481

1705 1700
212 10 241*90 
.39 75 .39 35 
132 50 132 — 
169 75 169 25 
204 50 204 — 
168 75 168 25

101 - 1 0 0  50 
89 - - j  85 50
87 — 86 50 

122 — 121 50 
117 a&'llG 75
102 75 102 25 
211 — 210 50

92 —| 91 50
88 50 88 — 

107 — 106 50
73 72

90 50 90 -  

79 25 78 75

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze 5 | za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 3G0fl, 
— (w sr. &g zań. 100.) 
„ „ „ Emisya 1867. 
„ Grac-Kofl. za 150fl. 

(w sr. 4 j j  za fl. 100 
Kol.l.Sied.fl.200a.

półn.czes.po 300 fl. 
a. w. w sr.po5" zal00„ 
To w. Żegl. par. tiaDu;

za n. 100 m.k. 
Austr. Loyd fl.lO.bm h. 
Kol. Czes. po 300 fl. 

(w sr. 5§zal00fl.) 
Waluty.

Cesars. korony .
„ dukat na wagę 
„ obrączk.*

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony

89 88 50,Talary związkowe

Mdają Pl»c* żądają płacą

97 50 97 —
Pruskie bilety k as .. '1 7 8 } 1 78j

80 — 89 75 L w ó w  27 grudnia.
Dukat holenderski . 5 75 5 69

81 50 81 — „ cesarsKi. . . 5 80 5 74
84 50 84 • Półimperyał rosyjski 10 6 9 93

Bubel srebr. rosyjski 1 92 1 67
75 50 74 50 » pap « 1 67 1 66
81 50 81 - Talar pruski . . . . 1 79 1 78

Listy gal. b. kup. w. a. 78 57 78 -
90 50 89 50 » „ m. k. 82 35 81 95

Listy zast. banku hip. 84 58 94 17
98 50 97 50 Obligi indem. b. kup. 64 - 63 85
_ __ i-2 5g Pożyczka naród. 64 83 63 92

Akc. kol. gal. b. kup. 2 '4 33 202 f-2
90 - 89 50 „ „ lwow.- czer. 169 — 168 —

Akcye banku hip. gal. 73 50 ,71 50

(5  76) b 76) W a r a z .  28 grudnia.
5 761 5 75) Listy zast. l  ser. rub 80 67 80 33
5 74° 5 72 » \  * ser- » 69 25 68 75
9 70 ;9 69 kupon „ • — 6J

10 20 10 10 Listy likwidac. , 57 67 57 33
9 95 9 85 kupon „ 31)

12 20 12 10 Pożyczka r. 1865 „ 119 67 119 83
9 95 9 £0 r. 1866 „ 113 75 1 3 25

119 75 119 25 Kolej warsz. wied. „ 68 25 67 76
119 75 119 25 „ warsz. byd. „ 56 - 55 50

1 79) 1 78) ,  warsz. teresp. 81 _ 80 -
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Ajencya „CZASU,“
dzienników krajowych i za

granicznych,
oraz k o n c e sy o n o w a n e  Biuro do przy jm o
w ania  In sera t  i p o ś re d n ic tw a  w  w izowaniu  

paszportów  za gran icę

A. J. Piątkowskiego
w e  L w o w i e ,  przy  p lacu  K atedralnym  

pod  L. 3 1 ,

przyjmuje wszelkie prenumeraty i insera- 
ty na wychodzące w całej Europie czaso
pisma, oraz zawiadomienia i ogłoszenia 
do dzienników, sprzedaży lub kupna real
ności, ziemiopłodów itp., jako też: obsta- 
lunki na winiety i bilety wizytowe, adre
sy i wszelkie roboty litografowane i dru
karskie, jako to: dzieła, broszurki, rejestra 
gospodarcze i do leśnictwa, plakaty, kart
ki pogrzebowe i. t. d. Wzory wyż wy
mienione można każdego czasu przejrzeć 

w ajencyi. 
praz przyjmuje prenumeratę na „Prze

gląd polski“ wychodzący w Krakowie, 
kwartalnie złr. 3, półrocznie złr. 6, cało
rocznie złr. 12. (2052-2)T

„Dziennik Rolniczy"
(R ok V II)

wydawany przez c. k. Towarzystwo go- 
spodarezo-rolnicze krakowskie, wychodzić 
będzie jak w latach upłynionych i w roku 
1868 dwa razy na miesiąc, po 1 arku

sza w 8ce.
Cena przedpłaty wynosi tak w miejscu 

jak i na prowincyi z przesyłką pocztową 
rocznie, to jest od Igo Stycznia do koń
ca Grudnia 1868 r.

dla czynnych Członków Towarzystwa 
gospod.-roln. krakowskiego . . złr 3. 
d l a  I n n y c h  a b o n e n t ó w  „ 5.
p ó ł r o c z n i e ...............................   2.50

Przedpłatę na „ D z i e n n i k ®  należy prze
syłać f r a n k o  pod adresem do E k s
p ed y cji „D ziennika roln icze-  
gfO" w Biórze c. k. Towarzystwa gosp.- 
rolniczego przy ulicy Sławkowskiej w domu 
Towarzystwa naukowego w Krakowie. 
J ^ -P rze d p ła tę  na „Dziennik rolniczy" 
przyjmują także w państwie Pruskiem 
wszystkie Kr. Urzęda pocztowe za cenę 

roczną 4 tal. 5 srg. (53-l-4)T

„KALINA“
wychodzi w Krakowie

w dwóch arkuszach druku,

1 i 15 każdego miesiąca i obejmuje: spra
wy wychowania, ruch spółećzny, szkice 
obyczajowe, powieści, sztuki i literaturę, 
życiorysy, poezje, podróże z przyrody, te
atr, korespondencye, sprowozdania bieżą

ce, rozmaitości.
Co Igo dołącza się: koltrawaaą rycinę 

mód, wielkie tabele krojów i wzorów 1 goto
we formy paryikle.

Co 15 nuty do śpiewu, lub na forte
pian.

Prenumerata wynosi w miejscu: 
kalina: (rocznie 6 złr. — półrocznie 3 złr. 

ćwierćrocznie 1 złr. 50 cnt.
Z przeselką pocztową: rocznie 7.20 cnt. 

półrocznie 3.60 cnt. ćwierćroczn. 1 złr. 80.
lod y, kroje 1 formy: rocznie 3 złr. 70 cnt. 

półrocznie 1 złr. 90 cnt. ćwierćr. 1 złr.
Nuty: rocznie 1 złr. 25 cnt. półr. 65 cnt. 

ćwierćr. 35 cnt. (2034~2)T

Adres: A d m in is tr a c y a  99 K a -
'O W .l in y “  K r a k

Od Ig o  Stycxnia 1868
wychodzić będzie w Wiedniu od roku ist
niejące polityczne illustrowane czasopismo

„Revue pour tous“
t r z y  r a z y  n a  m ie s ią c .  

P r e n u m e r a t ę  na takowe przyjmuje 
w K r a k o w i e  księgarnia Juliusza  
W ild ta .

Całorocznie 8 złr. 50 ct. — półrocznie 
4 złr- 25 c t  — kwartalnie 2 złr. 10 ct. 
z przesyłką pocztową.

Każden z prenumeratorów otrzymuje 
jako premię obraz kolorowany. Prospekta 
są w tej samej księgarni. (203l-2-3)T

Paryż
1867.

Wiedeń
1866.

Londyn
1862.

Najodpowiedniejszy P odarunek

Nowo-Roczny
wozdnaczonym na tegorocznej wysta
wie najwyższemi zaszcztnemi me

dalami

BISEUSCIMFr IN5AIZBURG 0KMJPeucr JcKU

Składzie Ubiorów
Kellera i Alta,

w  W ied n iu , G raben Mr. 8,
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse

zupełny

Obiór zimowy:
w a to w a n e  Palto , S podn ie  i K amizelka

24 złr.
w y t w o r n y

Ubiór balowy:
czarny  F ra k  lub  S u rd u t  sa lo n o w y ,  

S p o d n ie  i K am izelka
34 złr.

Szczególnie d o b r e  i p i ę k n e
Ranne Snknie (Szlafroki),

od 8 do 26  z łr .
Prócz tego (z jednorocznem zaręcze
niem najrzetelniejszej usługi) jest za
wsze po zadziwiająco tanich cenach 
fabrycznych, o g r o m n y  w y b ó r  

wszelkich
Przedmiotów męzkieao ubrania.

gjRT* Zamówienia za nadesłaniem pienię
dzy lub pobraniem pocztą, z oznaczeniem ob
wodu piersi i brzucha, jak również długości 
kroku, wypełniają sięjjzybko a do każdej
przesyłki'dołącza się Kartkę zaręczenia, ie 
snknie, które się nie8podobają,bez przeszko
dy zamienione lab zupełnie oddanemi być 
niogą. (1551-42-200)

y ż f  Próbki materyi na snknie użyć się 
mających na żądanie bezpłatnie.
flc łr7A T A iiip  Nie mamy niedzi® w "VU out ŁBiiOIllG, stryackich prowwcyacn 
Fflir, przeto listy należy jedynie adresować:
Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien.

K o n k u r s
N. 2827 _____

C e le m  obsadzen ia  posady  p rzym ariu -  
sza p rzy  tu te jszym  pow szechnym  szpita 
lu  ch o ry c h  z ro c z n ą  p en sy ą  3 0 0  Złr 
w. a., rozp isu je  się do  k o ń c a  S tycznia 
1 8 6 8  r.

U biegający się o t ę  posadę  zechcą 
w  pow yższym  te rm in ie  sw e  p o d an ia  przy 
za łączeniu  dyp lom u d o k to rsk iego  i d o 
w o d u  zna jom ości języka  po lsk iego  do 
tu te jszego  u rzę d u  p rzes łać .  (3053 a-3/T 

Od Z w ierzch n o śc i  m iasta  Jasia  
dnia 2 4  G rudn ia  1 8 6 7  r. 

B u rm is t rz :  Antoni K ora lew sk i

L. 40
Ogłoszenie.

W y d z ia ł  pow ia tow y  Rzeszow ski roz 
pisuje n in ie jszćm , n a  p o d s taw ie  §. 2 5  
Instrukcyi przez R a d ę  uchwalonój,* k on -  
kursa  na  p o sa d y :  p ro w izo ry cz n eg o  s e 
k re ta rz a  R a d y  z p łacą  ro cz n ą  8 0 0  Złr 
i p ro w izo ry cz n eg o  Pisarza  R a d y  z p ła
cą roczną  5 0 0  Złr. w . a.

S ek re ta rz  R a d y  pow in ien  m ie ć  u k o ń 
czone s tudya  praw nicze,  b ie g ło ść  w  t r a k 
tow an iu  sp ra w  i w  rac h u n k o w o śc i ,  po
siadać  d ok ładn ie  język  polski i n iem jec-  
ki, i złożyć na  żą d an ie  k au c y ę  d o  wy 
sokośc i  swojej rocznć j  płacy.

P isarz  R ady  w in ien  m ieć  ta k ą  sam t 
k w a l i f ik ac ję ,  i zn a ć  dobrze  r a c h u n k o 
w o ś ć ;  j e d n a k  s tu d y ó w  p raw n ic zy ch  od 
n iego  się n ie  w y m ag a ,  a b ieg łość  jego  
w  t r a k to w a n iu  sp ra w  ogran iczać  się m o 
że na  zna jom ości  form  u rz ę d o w y c h  i m a-  
nipulacyi.

P o d an ia  ub iegających  się o te  posa 
dy, m ają  być w noszone  do  bióra W y 
działu do 1 5  S tyczn ia  1 8 6 8  r.

Z W ydzia łu  pow ia tow ego .
R zeszów  dnia 2 1  G rudnia  1 8 6 7  r,

Rybicki, zastępca Prezesa 
(2039-2-3)T

•fia t w i e j  m ó w i ć  o  b ó c i e ,  
a  n i ż e l i  g o  x r o b i c .

Kto na dobrych nogach, a właści
wie na dobrych p o 
d e s z w a c h  stać 
chce, kto jest mi- 
lośnikem zgrabnego, 
trwałego, mocnego o- 
buwia, niech nabywa’ 

na swą potrzebę w nanym
S K Ł A D Z I E  F A B R Y C Z N Y M

Emanuela Sterna
w W iedn iu ,  S ta d t ,  M a r ie n g a s se  N. 2,
gdzie najpiękniejszy, n a j l e p i e j  wykonany, 
w najbogatszym wyborze, zapasowy towar, 
z najróżnorodniejszych materyj i gatunków 
skór, po następujących zad z i w i a j ą c o  ta

nich cenach otrzymać można 
U am am ki m ęzh ie  i 

Ze skóry do glancu i matowe, złr. 4, 4 50, 
4-80, 5.

Koźle i cielęce, 450, 5, 5-50, 6 złr.
dto skórą rękaw, obkład. 5, 5-50 6 złr. 
dto z kołkami, śrubami, kapami i poczwór

ną podeszwą, 6, 6'50, 7’50, 8 złr.
Z rosyjskiego lakieru gładkie, obkładane, 5, 

a-50, 6, 7, 7-50.
„ salonowego lakieru, 5, 5-50, 6, 6 50.
„ dto obkładane kolorową skórą, 6,

6-50, 7, 7-50 złr.
Kamaśzki sukienne nieprzemakalne, dla cier

piących na nogi, potrójne podeszwy, 4, 
5, 6. 6-50 złr.

H a m u ik l dam skie t 
Prunelowe aksamitne z korkami, 1 80, 210, 

2-50, 2-80, 3, 3-30, 3-50, 4 złr. 
dto now. kształtu, 3-50,4, 4 50, 5, 6 złr,
dto z gumami, 2-50, 2 80, 3, 3 30, 3-80,

4-50 złr.
Ze skóry matowej, koźlej, glancownej. cielę

cej, z pół-podesz. 3, 3-50, 3 80, 4 z"ł. 
dto w najlepszym gatunku, 4-50, 5,

5-50, 6 złr.
Z kolorowej skóry i materyi, 4*50, 5, 6, 7 złr. 
Nieprzemak. ze śrubami, 4, 4-80, 5-80, 6-50 zł.

H am asxkl d la  dzieci i 
Aksamitne, prunelowe, skórzane, 80 ct., 1-20, 

1-50, 3, 2-50 złr.
H am aizk i d la  chłopców :

Ze skóry mato. i ciel., 2,2-50, U-80, 3, 3- 50 zł. 
H am aizk i d la  pan ien ek :

Aksamitne, skórzane, prunel. 2,2-50,2-80, 3 zł. 
dto najlepszy gatunek 3, 3-30, 3-50 złr. 

Wielki Skład damskich Kamaszków z kor
kami, od 5 do 6-50 złr., z wiólu tu niewymie 
nionych gatunków sukna, futra, jedwabiu, a- 
tłasu, itp. itp., jest zawsze w zapasie.

Zamówienia według miary i reperacye szyb
ko się załatwiają. Połęcenla zamiejscowe wy- 
konywują się za pobraniem należytości pocz-konywują się za pobraniem należytości pocz- 

Knpujący hurtownie otrzymują 
Wchód w tę ulicę 

.uernmarkt, lub przez Ko
~  “ ile.

*4-szczególną zniżk 
jest albo przez ] 
thenthurmstrasse,, nap

( i jg
rzeciw Wollzeili 

’2-17-30)

Towarzystwo śpiewu 
„Liedertafel“

urządza w  P iątek  ćnia 3  S tycznia 1 8 6 8
r. w sali redutowej

Koncert
na korzyść stow arzyszenia w zajem n ej  
pom ocy ręk od zie ln ik ów ! przem ysłow 

ców . (2054-3)*f
Bliższe szczegóły  oznajmią afisze.

Wyciski
na

papierze listowym 
i kopertach.

ICO listów z wyciskiem kolorowym złr.1-40, 
1-60, 1-80C .

100 kopert wyciskiem kolorowym złr.1-30, 
1-40, 1 50.

Do każdych 100 listów i 100 kopert wy
kwintne pudełko bezpłatnie,

100 biletów wizytowych l itografowanych 
na glansownym papi^-e z obydwóch 
stron złr. 1-20 

1.000 sztuk pieczątek z nazwiskiem i miej
scem złr. 2 50. (1969—6jT
Sterbenz et K aufm ann  

Papierhandlung.
Wien, Bognergasse Nr. 2.

Prawdziwy francuski
SZA M PA N ,

rów nież
austryackie i węgierskie

WI N A ,
n i e f a ł  s z o w a n  e!, rozsyła szybko

A le k s a n d e r  K lo c h
w W I E D N I U ,  Ober-Dobling N. 28,

’̂ V K ' V  T dn iu  2 6  b. m. w prze 
m M J t  chodz ie  przez Rynek,

zginął Pinczerek kronzowy,
uszka d ług ie  i ogonek ,  na p ie rs iach  s trzał
ka b ia ła .—  Ł a s k a w y  znalazca zechcó  t a 
cowego o d d ać  n a  u licę F lo ryańską  pod 
\Tr. 3 6 5  drzwi Nr. 3 1 ,  gdzie żądaną 
ortrzym a nag ro d ę .  (2 0 5 9 ) .

z roku 
1852 
1841 
1834

B ia łe  W in a: C e n a

1852

1852
1858
1852

wiadra 
24 złr.' 
26 „

40
3

24
20
26

VOsslauer Ausstich . . . 
Gumpoldskirchner. . . .  
Klosterneuburger Praela-

tenwein....................  •
Węgiers. gabinetowe wino 
Tokayer Ausbruch . . .

C zerw one W in a:
VOsslauer Ausstich . . .
Ofiter Adelsberger . . .
Vilanyer Magenwein . . . 
Szam pańskie W in o :
Napoleon grand vin a Ay 
Moćt et Chandon 4 Eper- 

nay Crómant rość . .
Due de Montebello Sillery

M ou sseu x .....................
Pół-but. powyższych flasz., , „

W skrzynkach po 10 flaszek, lub w be 
czułkach od pół-ńćadra zacząw szy, za o- 
pfacońem nadesłaniem  p ien iędzy i pobra
niem należytości pocztą. (1692-20-24)

Biorącym  za 40 złr. 5 od sta zniżki.

flaszki 
56 cnt 
6 0  .

80 „
70 „

1 złr,

55 cnt. 
50 „ 
60 „

**> zlr.

3i» !>

C. k. uprzyw ile jow any

Ł I C ¥ J S K I  A K C 1 I H I

BANK HIPOTECZNY.
n a u d  nadzorcza  c. k. uprzyw . galic. akcy jnego  B a n k u  H ipotecznego  u c h w a 

liła w  myśl §  7 7  s ta tu tó w  aby  w ypłac ić  akc y o n a ry u sz o m  z d o ty c h cz aso w y ch  czystych 
d o ch o d ó w  B anku  5 - p ro c e n to w ą  zaliczkę n a  ra c h u n e k  kuponów 7 dop ie ro  dnia 1 
L ipca 1 8 6 8  p ła tn y ch  W  sk u le k  tego  g łów na  kasa c .k .  up rzyw . galic. ak cy jnego  
B anku  H ipo tecznego  w y p łac ać  będzie  p O C Z U W S Z y  © d  d n i u  A  S t y C Z -  
U l a  1 8 6 8  r o k u  posiadaczom  k w i tó w  ty m c za so w y ch ,  na k tó re  8 0  złr. 
w. a. w p ł a c o n o  p o  Z ł r .  2  w a l .  a U S t r *  K u p o n y  n a leż y  przedłożyć 
sp isane na podw ójne j  k o n sy g n a cy i  w  a ry tm e ty c z n y m  porządku . Kasa uw idoczni 
w yp ła tę  na  do ty c zą cy m  k u p o n ie .

L w ó w  dnia 1 5  g ru d n ia  1 8 6 7  r. (2096-3-)T
D y r e k c y a .

M u l e s  de h o g g

ET UNIE ; :

AUX FERRUGINEUX
NOWE ŚRODKI 

lekarskie z czystej Pepsiny z połączeniem zelaza.

Przygotowane przez P* T . P . HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, 
9 ' ! f  P aryżu .

1" Poływ ne Pigułki P* Hogg t  ukwaszonej pepsiny u fy w a j| s ię  p rze
ciw beleściom w żołądku , niestrawności i  w  ogóle przeciw  osłabieniu i 
zepsuciu Żołądka.

W szelk ie pokarm y stanow ią substanc je  n ieprzerobione me mogące 
dostarczyć zasilającego pożyw ienia, a zatem  u trudzają  ty lko lo lądek , 
k tó ry  ich przetraw ić n ie  je st w stanie. _ _

Jedyny  tylko środek Pepsyna ukw aszona (la Pepaine acidibce) jest 
nieom ylnym  dla przerobienia pokarm ów  w  substaneye po ływ ne. (T rudne  
traw ienie i konsum pcja  dzieło D ”  Corvisart nadw ornego lekarza Ce
sarza Francuzów .)

C ena za flakonik trzechściennego form atu  zawierającego 100 pigułek 
5 franków .

2° P igułki Pepsiny  w  połączeniu z żelazem odkwaazonem przez w o- 
doród P* Hogg u iyw ają  się przeciw  brakow i regularnego oczysczenia, 
n ieregu larnem u m iesięcznem u Odpływowi u k o b ie t, przeciw  upławom  i 
dla wzmocnienia w ątłych organizmów.

Pepsyna w połączeniu  z łelazem  i z iodem łagodzi skutek  tych dw ócb- 
cial ostatnich jakkolw iek skutecznie ale drażniąco działających na 
ludzi w rażliw ych in erw ow ych (Rozpraw a przedstaw iona paryskiej a k a 
demii m edycznej). , _ .

Cena za flakonik trzechściennego form atu  zawierającego 100 pigułek 
4 fra n k i; za po ł flakonik 2 frank i W  cen t.

3“ Pigułki z Pepsyny połączonej z iodem  niepodlegającym  rozkła
dowi u iyw ają  s ią  przeciw  słabościom skrofulicznym , lym fatycznym  i 
syfilitycznym , a często dla leczenia suchot w ycieńczenia i ogólnego osła 
bienia orgaaizm u. z

Cena za flakonik  zaw ierający 100 pigułek, 4 franki; za pot fla
kon ik , 8 frank i 50 centym ów . M  '

Skład  w apte
ko wie— p. P. M ikol 
w Poznaniu.

tece p. Bi 
asza we

Imnu^JMicz 
» l f w ® e  -  i p.

iczyńskiego w Kra. 
Monkiewicza 
(1233 10-12)
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źródło  św iata, lecz zwyczajny ale doborowy 
iwarów noryinliersliicli^

Han-
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(znane w W iedniu i na prow ineyach najtańsze źródło nabycia) poleca swój bo
gato zaopatrzony skład najnow szych praktycznych u żyteczn ych  i zbytkow ych

przedm iotów na
P o d a r u n k i  ] | o w o - R o c z n e ^ | |

Albumy till fotografie,
w papier, lab plót. na 25 obraz. ct. 40 do złr.l.
w skórze na 25 obrazków . złr. 1-10 do 2-50

dto na 50 dto „ 1*20 do 4-—
dto „ 100 i 200 obraz. „ 2-50 do 6‘ -
W ytw orne dam skie Aiecessery.

Ze stalow. ozdob. ct. 50, 80, złr. 1, fśO do 6 
z bronzow. „ 2, 3 do 12 zh'.
Teki do pisania bez przyrz. ct. 80 do 2 złr.

dto z przyrządami 3 do 8 zlr. 
Portmonetki 30, 40, 60 ct. 1 do 2 złr.
Św ieczniki pakfon. z zaręczeniem .
1 para 6“ wysoka 7“ 8“ 9“ 10“

złr. 1*30

W ytw orne la k iero w an e  filiżanki.
8“ 10“ 12“ 14“ 16“ 18“

cienkie 2b 30 4§ flO 80 c. 1 żłr.
z brzeg. 25 35 45 75 żłr. 1 1-20
P ię k n e  dam skie torbeczki skórza

ne z broniow ym  obłsskiem .
6“ 7“ 8“ 9“

złr. 210 2-50 310 3-60
Jedwabne z przyrząd, po najtańszych cenach. 
W ie lk i sk ła d  zabaw ek d la  dzieci. 
Chrześniki, sztuka po cnt. 10, 15, 20, 30, 40, 

60, do 2 złr.
Lalki ubrane po cnt. 30, 40, 60, złr. 1, 2 i 5, 
Lalki z głosem „Mama“ i „Papa“ po 4  i 8 złr. 
Zabawki pudełkowe, t. j. żołnierze, bydło na 

paszy, kręgle, naczynia, okolice górzy
ste, kolej żelazna,! od 10 cnt. do 3 złr. 

Naczynia blasz. do kuchni, cnt. 25 do złr. 150. 
Gry towarzyskie, cnt. 30, 40, £0 do złr. 1-Ł0. 
Pudełka z narzędziami, figurki teatralne i set

ki inszycn gatunków zabawek, od 10 
cnt. i wyżej.

(nieodzowne d la  każdego gospo
darstwa.

Ogniczki kieszonkowe ligroinowe . . . 50 c. 
Politura na meble doskonale politurująca 60 „ 
Pasfa pokojowa świecąca, do zapuszcza

nia podłogi bez froteru . . . .  1*30 „
Lep kryształowy i ogólny Kit, flakon. . 25 „
Maszyna do ostrzenia Valcota...............80 „
Tnzin prawdziwych Mydełek migdałowych

lub glycerynowych....................... 80 v
2 sztuki na p r ó b ę .....................................

oO powyższych najtańszych cen jeszcze 
>0 najiauszycu ceuauu isuiy^uyuu. 10 procent, zńiźki. . . .  , ,

ąp ^ p Z am iejscow e zam ów ienia każdego rodzaju uskuteczniają się szybk o  
za pobraniem. Cenniki z w ielom a tysiącńm i artykułów  bezpłatnie i franko.

Pochlebiam  sobie, że  u mnió jest najtańsze źródło, a dowodeln tego jest, 
że kto u mtfie raz kupi i obstaluje, pew nie je^t zadow olony i nadel u mnie 
kupować hgdzie. (1948-3-1) T Zygm unt Khrlich.

1-50 1-80 210 2-40
Łyżki z praw. pakfonu 1 alpacca.

1 tuzin łyżek stoł.: łyżki do kawy i dziecin. 
210 do 5 złr. 1 do złr. 2-50
Łyżka wazowa, Łyżka do mleka

cent. 80 do złr. 2-50 ct. 30 do złr. 1-25
Sitko do herbaty 30 do 60 cent.

A n gielsk ie  Sztućce.
1 tuzin w drzewo oprą. 1 tuz. w kość oprą. 

2-40 do złr. 3-50. 3 do 7 złr.
1 tuzin alpacca 7 do 12 złr. 

Najnowsze Broszki, Kolczyki, Pierścionki, 
Łańcuszki do zegarka i na szyję, Branzolet- 
ki, Medaliony, Grzebienie do ubioru, Guzicz
ki do gorsów, Kołnierzy, Kękawów, różne Fi-

. t l i____ 1̂ „„rtn.A i rr mantr naniprnwpi WV-

piankowe w wielkim wyborze, jak również 
garnitury po najtańszych cenach fabrycznych.

l a j w y b o r n i e j s x e
W ie d e ń s k ie

g l a n s o w n e C z c r n i d ł o  na buty
bez k w asu  s ia rczanego , 

wyrabiane w fabryce
W . K o l le g e r a

w W iedn iu ,  T h e re s ia n u m g a sse  N. 6, 
nadaje butom n a j p i ę k n i e j s z y  połysk i 
i czarność, nigdy nie wysycha, pozostaje 
przez wiele lat miękkie świeże i zachowuje 
skórę w najlepszym stanie. (1864-9-12)T 

Oasprzadający otrzymają znaczną 
zniżkę, zamówienia z prowincyi za po
braniem należytości szybko się załatwiają.

f l t a f
2  a  • u ?  ^  ed 2  p  n  ś i  q

£ S A  »*C

0 0-2 *
S  o  C 9m

<0 « ya 81 *3S jt a e-o 

i j S  S  ’£ ^4J Cu SUD > ct O ^ mrO p< C

W d. 6 i 7 Stycznia
4l3HE«=aHE r.

c iągn ien ie  w y g ra n y c h  wielk iego loso
w an ia  p ien iężnego  przez k s iążęco -  
Brunszwicki rząd krajowry p o rę c z o 
nego , w którern, ty lko w y g ra n e  w y 
c iąg n ię te  będą .  L o te rya  ta u rządzo
ną je s t  z w ielką  korzyścią  dla grającej 
publiczności,  gdyż z 3 3  5 0 0  losów

18,11(1#
w y g ra n y ch  w yc iągn ię tych  będzie, 

jako t o .

Tal. 100.000.60.000,40.000,20.000,
10.000.8.000, 6.000,5.000, 4.000,
3.000.2.000, 105 razy po 1000 i t. p.
N ajm niejsza  w ygrana  w raca  s ta w k ę  
w szys tk ich  klas. W szę d z ie  znanom  

je s t ,  że  nasza g łów na  kolekta źa-
■WSKC joat

najszczęśliwszą,
gdyż u nas wszystkie największe 
trafne wygrywane bywają i natych
miast wypłacane. Zalecamy więc do 

tego korzystnego losowania: 
ca łe  o ryginalne losy po 2 0  złr. 
pół dto „ „ 1 0  „
ćwierć dto „ „ 5 „
Dodajemy jeszcze że każdy zama- 

wiaiący otrzymuje do ręki swój^ory-4 
ginalny los, którego nie trzeba uwa
żać za promessę. Również prosimy 
przy zamówieniu nazwisko dokładnie 
i wyraźnie napisać. Upraszamy zgło
sić się wprost do domu szczęścia

(2011-5 6)

A d o l f  L il ie n fe ld  <ŁC.
Lotterie-Bank unii Wechselgeschaft, 

Graskeller 7, 
H am b u rg .

Główna wygrana 250,000 zł,
na wielkiem ciągnieniu już w dniu 2 
Stycznia 1868 c. k. pożyczki na au
stryackie koleje rządowe i garowe 

statki w kwocie 42 milionów zlr. 
Między 4 2 0 .0 0 0  wygranemi znaj
dują się trafne 20  razy po 2 5 0 .0 0 0  
71 razy po 2 0 0 .0 0 0 , 105 razy po
1 5 0 .0 0 0 , 90  razy po 4 0 .000 , 105  
razy po 30 .000 , 90  razy po 20 .000 , 
105 razy po 15.000 , 3 7 0  razy 
po 5 .0 0 0 /  2 0  razy po 4 .000  
76 razy po 3 .000 , 2 6 4  razy po
2 .000 , 5 0 3  razy po 1 ,500, 7 73  
razy po 1 .000  Złr. i. t. d. 160  Złr. 
jest najniższa wygrar.a każdego wy

ciągniętego losu.
Żadna pożyczka loteryjna nie-nastrę
cza takich nadzieij, wygrania-jak ta; 
każdemu dana jest sposobność ma

łą stawką wygrać 250 000 Zlr. 
Cały los udziałowy z serią i nume
rem wygranej kosztuje 2 Złr. 3 lo
sy 5 Złr. 7 losów 10 Złr. w ban

knotach.
Łaskawe polecenia z dołączeniem 

należytości wypełniają się rzetelnie 
i szybko, po ukończonem ciągnieniu 
wykazy wygranych biorącym udział 
będą bezpłatnie przesłane a wygrane 
natychmiast wypłacone. Uprasza się 
o zgłaszanie się bezzłoczne w prost 
pod adresem. (1973-6 ,T

Jf. K r e y c h a
Haadlungshaus in Frankfurt am M. 

kleine Bockenheimergasse, 9.

Z zaręczeniem prawdziwiści.
P r z y ję ty  p rzez  c e sa rsk ie , k ró le w s k ie  1 k ią ią c e  

d w o ry !
Zaszczycony przez przywileje, patenta i mdale.

Dr Ł. © SM M W R A

r  i: * > .NENC.C iB i

SPIRITUS KORM,
(Quintessence d’Eau de Co

logne).
Oryg. fla8zeczka złr. 125. 
Najdoskonalszego gatra- 

ku — nietylko jako nieoszacowane pachnido 
i woda do mycia, ale także jako znakomty 
środek lekarski ożywiający i wzmacniający 

siły żywotne.

TC I !

Mydło ziołowe,
B0RCHARDT5

do upiększenia i poprawienia płci, 
wypróbowany środek na wszelkie 
n ie c zy s t o śc i  skórne, używane 
z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 
rodzaju, —  w opieczętowanych oryginalnych 

paczkach po 42 kr. ~

Dra Bńriug-uiera

Roślinny środek
do farbowania włosów)

(kompletny w puzderku z szczot
kami i miseczkami 5 złr. w. a.) 

tlzńany jako zupełnie odpowiadający celowi 
i całkiem nieskodliwy. aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brodyv jako tćż i brwi we 

wszelkich możliwych odcieniach.

(g)-r» ycfi)(d](§3

Roślinna Pomada woskowa,
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wy
próbowanym środkiem do utrzymania roz
działu. _ W  oryginaln. paczkach po 50 c —

Roślinny środek do 
farbowania włosów,

w flakonach na dłuższy użytek 
wystarczających, po 1 złr., 

składający się z najodpowiedniejszych skła
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie
nie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako 
też w celu ustrzeżenia się od tak przykrych 

liszajów i łuszczenia się skóry.

S d o a cn  d l©

Pasta do zębów,
w */, i Va paczkach; po 70 

i ,35 cent
Najtańszy i najwygodniejszy i naj 
pewniejszy środek do utrzymania1, , /i*'* 
i czyszczenia zębów i dziąseł — 
przyczynia się równocześnie do na '-rt-’.rV  
dania dobroczynnćj świeżości ustom i pod

niebieniu.

Balsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania łago
dnie działający, może być poleconym jak naj- 
usilnićj nawet Gamom i Dzieciom płci najde- 

likatniejszćj.
_  Paczka oryginalna 35 centów. —

Kr. prus. Fizyka obwod.
(fe)™ t o t g l h s i  ’ 

Cukierki ziołowe
są dla swych obfitych części 
składowych z najszczególniej

szych i najodpowiedniejszych soków zioło
wych i roślmnych uznane, jako wypróbo-*  
w any śródek domowy na kataralną chryp

kę, drapanie w szyi, zafiegmienie itp. 
Oryginnałne pudełeczka po 70 i 35 cent. w. a.

E j ™  R O a r t j i M g a  

Olejek z kory Chiny,
z wywaru najlepszćj kory Chiny i 
olejków woniejących na zakonsei ko
wanie i upiększenie włosów, (w opie
czętowanych i w szkle ostęploWa- 

nycn flaszeczkach po 85 c.)

O ra  Hartiingu

POMADA ZIOŁOWA,
na wznowienie i wzmocnieni 
porostu włosów, (w opieczęto
wanych i w szkle ostęplowa 

nych słoikach po 85 cent.)

rof
H,WRING’S

W s z y s t k i e  w y ż  p rz y to c z o n e  p rzedm io ty , 
s tw ie rd z o n e  sw em l c b w aleb n em t w ła s n o 

śc iam i, s p rz e d a ją
pod xaręcxeniem  tożsam ości

wyłącznie tylko następujące firmy:
w KRAKOWIE jedynie p. Józ. R a r tl ,

następnie:
w B iałej p Leopold Schwanzer, -  w łB orszozo- 
w ie  p. A. Niemuzewski i Sp. — w  B rodach  p. 
Kwa Kornfeld i p. Franciszek Gomoliński ap. 
— w B rzeżan ach  p. B. Fadcnhecht, — w  Bn- 
czaczn  p. St. Kercel, — w B ochni p. Paweł 
Niedzielski,—w C zern low oach  pp. Ig. Schnirch 
i Józef Różański,—w D rohobyczy  p. J. Rosen
heim, — w fio rlioaoh  p. Walery Rogawski ap. 
w G ródka p. Tomaszewski apt. — w G rybow ie 
p. Alojzy Muszyński,—;w J a r o s ła w ia  p. Rohm 
aptek. —- w J a s s a c h  p. Michał Neumann, — 
w K entach  p. G. Streya, — w Kołom yi p. Joel 
Adlerstein, — w K opyozyńcach  p. X. Wierz
chowski apt. — w K rośn ie  p. Ant. Krzyszto- 
forski —we L w o w ie  pp. J. F. Kleina wdowa 
et Gebhardt, (>.- Zygmunt Rucker apt., p. Fry
deryk Schubuth, p. A. Berliner aptek.jj(przex
tern Laneri i p. Piotr Mikolasch,— w  Lls*“  P- 
Robert Barański, — w M an a s te rzy sk a ch  P- J- 
Lipschtitz — w M lkullA cach p. Staniał?’'7 Mie- 
dlieki apt. -“- w M yślen icach  p. F. fwndler— 
w K ow ym .T argn  pan Karol Laur, — ,w Howym 
Sączu p. Ignacy Garan, — w Prze-Y®10 P- Ed
ward Machalski, — w P rze w o rs* 0 Pa[i Feliks 
Switalski apt. w H adow oaoh P- Kąrol Teich- 
maąn, — w R aw ie  R usk ie j p Distl apt. *k- 
w R zeszo w ie  p. Ignacy Scf^ter * 8P-— w Sa- 
dogórze p. A. St. Bursa w *łn®kB p. Jan 
Żjirewicz, — Sam borze ran Antoni Kromer, — 
w S ę d z isz o w ie  p. Jj»> Kownacki, — w s t r y j a  
p. J .’Germann apt "  w S k a łao ie  p. T. Dziem
bowski — w 8ok“ lu  P- A. W . Grot, — w S ta 
n is ła w o w ie  p .  Ferdynand Stecher apt. (dawn. 
Tomanek), — w Sereole  pan J. Dempniak, — 
w T a rn o w ie  P J. Jahn i p. Henr. Koy,'— T a rn o 
p o la  p .  A . Morawetz i p . W a l .  Stachiewicz,
_  w w »dow loaoh  p. F. Foltin, — w  Z alesze* ., 
kacb p. Józef Kodrębskj,. -  w Z łoozow le p 
Andrzśj Gottwald, — w Ż ó łk w i p. Resie Bar- 
bag, —  w  Ż u raw n le  p. Władysław Postępski 
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